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Zerw anie stosunków dyplomatycznych angielsko 
sowieckich. -  Mą i  zam ordow ał Zoną. -- W ła­
manie do XI gim ijazjum . -  kie chciał ej zabić!
OCET OWOCOWY I WINNY. SMACZNY I ZDROWY POLECA F-a ^ZAKOPANE'1 AKADEMICKA 24, uEONA SAPIEHY 25. i?65

S P R A W A  p o p r a w y  b y t u  k o l e  
J A R Z Y .

Warsssawa- 24 m aja. (Pat.). Dnia 24 bm 
m inister kom unikacji przyjął przedstaw i- 
iriela Pol. Z j. Zaw . tZZP.). D elegaci Zwiąż 
ku w pierw szym  rzędzie przedłożyli p. m i- j 
iiistrowi spraw ę udzielania przez skarb 
darów  z  łaski. W  dalszym  ciągu na zapyta­
n ie  delegacji, ozy jest p raw dą,,iż  projektu - 1 
wene L oz porządzenie > utworzeniu państw, 
przedsiębiorstwa Polski Koleje Państw ow ej 
T)J zewiduje wpjśeie kapitału pryw atnego do  j 
’ *go przedsiębiorstwa, odpowiedział m in i- j  
ster. pogłos ki te nie m ają żadnych pod - | 
łttaw. Przecnodząc do spraw y uposażeń pra 
cewników icolejp>vyoh, które przewiduje po j 
lepszenie bytu kolejarzy. Sprawa ta już w t 
ńHibliŻszynj, czasie zostanie załatwiona.

DW A ROZPORZĄDZENIA 
Warszawa. (PAT) W nrze 4F Dziennikr. 

Ustaw- z 24 bm. ogłoszone zostało rozporzą­
dzenie Prezydenta Rzpltej z 10 maja J927 r. 
o prawie prasowen,, oraz rozporządzenie Pre 
zydeuta Rzpltej z 10 mają bi. zmieniające nie 
kióre postanowienia ustaw karnych o rozpo­
wszechnianiu nieprawdziwych wiadomości i 
i> ziuew agach.

Czlczerin w Paryżu.
Paryż. (PAT) Ludowy komisarz spraw 

zagcanicznych Czlczern w towarzystwie ara 
hasadora sowieckiego Rakowskiego złożył 
wizytę prezesowi Rady mini krów Poincare- 
rrnt i ministrowi spraw zagranicznych Brian- 
tiowi.

Paryż. (PAT) Omawiając wizytę Czicze 
rina w Paryżu „Jonrnal“ pisze: Wizyta ta nie 
była niespodzianką, ponieważ figurowała w 
programie podróży sowieckiego męża stanu. 
Nic mniej jednak uderzająca jest okoliczności 
że wizyta ta zbiega się z pewnymi faktami. 
Cziczerin przybywa właśnie w  chwili, w  któ 
rej rząd angielski został zmuszony do wycią- 
grfęcia pow ażnyeh konsekwencji z pewnych 
postępków' sowieckich, na które zresztą An- 
g'.a nie posiada monopolu. Dziennik nie sądzi 
jednak, aby Cziczerin mógł ignorować soli- 
ckrność francusko-angielska, która znalazła 
tak wspaniały wyraz w czasie w izyty Briaa 
da i Doumerga w Londynie. „Petit .iournal11 
czyniąc podobne urejjfl sądzi, że Cziczerin 
zaniepokojony sytuacją międzynarodową od­
będzie rozmowę z Briandem.

W ybory w  W arszawie.
(Oryginalne zdjęcia dla „Wieku Nowego**)*

Rycina górna: Sztab 
milicji PPS. ze sztan­
darem. — W pośrodku 
stoi komendant war­
szawskiej milicji dr. 
inż. chemji Włodek.

Rycina dolna: Cha­
rakterystyczna grupka 
agitatorów wyborczych 
w dzielnicy żyd., gdzie 
walka przybrała naj­
ostrzejszy charakter.— 
Ulicznicy przygotowu­
ją się do „ataku" na 
auta wyborcze.
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Zawiadomienie I Manufaktura utlca Aka­
demicka 23ŁVTf

•trzymała na sezon wiosenny i letni olbrzymi wybór nowości sezonowych dla Pań i Panów. 
Sprzedaje jak dotychczas, po cenach ściśle gotówkowych na długoterminowa snlaty ratalne.

Wyznanie wiary 
■>. W t a d .  G r a b s k i e g o .
Pamiętniki. —  Pierwiastki, które zostały. —  Banalny 

dekalog. —  Zasady bez głcwv.
P. W ł. Grabski, który ostatnio w ystą­

pi! dość bojow o jako przeciw nik zaciągnię­
cia pożyczki zagranica, w ydał teraz (nakł. 
księgarni F. H oesick ) swoje wspohm ie - 
ni a p. t,:

„Dw a lata pracy w i .odstaw naństno- 
wosci naszej 11124— 1925“ .

Książce tej w ypadnie pośw iecić jeszcze 
niejedna uwagę ze względu na matei ja ł fa ­
ktyczny, w n iej zawarty oświetlenie i oce­
nę faktów, które p. W ł. Grabski przeżył. —  
W arto na razie zaznajom ię się. choćby 
chw ile pokrótce z rozdziale m 66-tym  w yżej 
w ym ienionej książki, zatytułow anym  „M o­
je  w yznanie w iary" (str. 262 i nast.).

P. W L Grabski tłum aczy, dlaczego od­
szedł. Pisze, że dlatego, bo był upartym  
i jednostronij,ym w  swoich działaniach, a o- 
ptymistą. w swoich sądach.

Przyznanie się do w iny uosyć w y­
raźne.

Uważa jednak, że pozostały )>o nim , po 
}cg o  odejściu pewne pierwiastki. życia nu- 
b lic/nego, k tóry  eh się inni obu .v:ajH. W yli-

' ezeme tych pierw iastków  : to jest właśnie 
t.» w yznanie .winy, u jęte w dziesięć zasad. 
Tslm ą one jakąś straszną tryw ialności"!. 
Pew njc, że wszystko, co wielkie i  prawdu. 
we, to i tryAvialne zarazem, ale się z tókieh 
uziianych powszechnie praw d n ic robi pro­
gram u i nie w ykuw a creda polityczno - 

i społecznego. Nie m am y zam iaru w yliczać 
tego dekalogu p. W ł. Grabskiego, ale n ie ­
które przykazania trzeba jednak om ów ić : 

Pisze tedy p. W ł. Grabski, że „najw yż- 
szem dobrem naszem jest nasza pań stw o­
wość. którą m usim y postawić na w ysokim  

i poziom ie i zabezpieczyć jr.i eoiłow itą, n ic -  
zalożność", Trzecie przykazanie : „R ola
Sejm u pow inna się n  ieśch' w ustaw odaw ­
stw ie-oraz we w spółdziałaniu z Rządem ". 
To jest coś bardzo niejasnego, 

postawienie obok siebie <1 wcieli kwestyj. 
zgoła niew spółm iernych.

Piąte przykazanie odsłania właścit ,e 
i oblicze p. W ł. Grabskiego - ekonom isty. P i- 
sae tedajł że w  stosunku do państw obcych  
pow inniśm y zachować całkow itą swobodę 

1 działania. „N ie m ożem y rów nież uzależniać

jm od  jakiehkoiw iok ę&ynuików mię^foyua- 
rodow ych , naw et nam życzliw ych  i  to  n a ­
w et jąi cenę najpow ażniejszej pom ocy fin ap  
sow ej". pmyjka um ie dziś je s t  też ju ż  *a-; 
pełnie nieaktualne. W  ósmem przykazanM  
czytam y zdanie, że w  celu stworzenia i za­
chow ania silnej w aluty musi

„ca łe  społeczeństwo uonoslć znaczne 
o fia ry1.

N o i  poniosło! Czy m ożliwe sa jeszcze 
miększe , aniżeli z ra cji )ex Zoll. I  oo z tego? 
Z łoty się załamał.

P. W ł. Grabsk i narzeka, że m iał prze •- 
ciwników . Cole szczęście, bo

pewne jego  zasady okazały  się dla pań­
stwa wręcz zgubne, inne poglądy b y ły  

b ard /c  krótkowzroczne.
Dziś, gdy  z jew nej perspektyw y ogląda 

jm j te ry.ądy wahania się m iedzy praw icą  
.i lewicą, w idzim y, że te zasady, które zre 
! ztą. p. W ł. Grałgtild uświadom ił sobie dość 
późno. ;* . (
nie w> starczały jako ten kościec trwaity 

i silny do kierow ania naw a państwową.
To też m im o szczerych i uczciw ych  zai- 

pędów brakto tych podstaw um ysłowych1 
i rozum owych, którohy uchronić m ogły  pań1 
siw o od katastrofy.

Z powodu rekonstrukcji lokalu —  u r z ą d z a
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DIAMENTY 
RÓŻ MONTANA

P o w i e ś ć .
Przełożył Adam Slodor.

(Ciąg dalszy).
Telefon dzwonit. Rist ujął słuchawkę. Był 

to znowu „lekarz".
— Ostatni z gości odjechali, — meldo­

wał, — służba zaczyna porzaJkować. Jan jest 
sarn w  swoim pokoju. Ale Michaliny niema.

— Wiem, gdzie jest.
— Dobrze. Ale w  międzyczasie przyszli 

tu inni ludzie. Sądzę, że mógłbym przysiadz, 
że poznałem gęby niektórych z wynajętej 
służby. Możliwe, że któryś z nich wcisnął się 
do kuchni. Trudno jest w  tym wirze niezna­
nych ludzi śledzić za każdym poszczególnym.

—  Co może to "znaczyć podług pańskie­
go przekonania?

— Podobnie, jak odjechali stąd z powzię­
tym z góry zamiarem, tak ież powrócili tu nie 
bez powol&t. Sądzę, że czekaia na kogoś, gdyż 
włóczą się po gościńcu, lub też kiyją nę w  
pobliżu willi. Nie są już w  liberiach, tylko u- 
brani sportowo. Przed dzisiejszym dniem nie 
znalem ich. Co czynić należy.

— Pozostaw pan tych ludzi w  spokoju, — 
odpowiedział Rist, — ale zwracaj na nich ba­
cznie. Gdyby w  ten, lub ów  sposób chcieli 
wtargnąć do will;, przywołaj pan starego 
Thomsona.

— Dobrze.
— Kim byli ostatni goście Jana? —  za- 

pj tał znów Rist.
— Trzech przyjaciół Jana. Mani zapisane

ich nazwiska i znam ich. b< i solidni luuzie 
z Nordseelandu, obszarnicy. Ci byli po uczcie 
w pokoju Jana. Pew ny jestem, że mów i o 
interesach. Gdy w hallu z nim się żegnali, i- 
radziii, że jutro zejdą się o godzinie dziewią­
tej. Albowiem wszystko jest w  porządki — 
powiedzieli. Jan odpowiedział: —  Tak,
wszystko jest w  lorzadku.

—  Dobrze. Czy dzieje się co  w  okolicy?
—  N;e, wszędzie jest spokój.
— Żadnego nowego włamania?
— Żadnego, o de wiem.
— A u Helwersena?
— Także spokój. Bankier udał się na 

spoczynek ; o podchmielony.
—  A p. ,- .
— Są na miejscu przygotowane.
Rist kończył rozm owę telefoniczna.
—  Dbaj pan o to, aby wszystko było w  

porządku i aby posterunki czuwały, — 
rzekł. — Czuję, że wybuch się zbliża.

— Czy dziś w  n ocy ?
—  Nie mogę jeszcze powiedzieć mc pew­

nego- Bliższe szczegóły podam potem.
— Czy sądzi pan, że główna walka bę­

dzie w  mieście?
— Dyspozycje zdaje się zmieniono. Pod 

czas uczty zaszło wiele nieoczekiwanych 
rzeczy.

1 Zadzw onił. Glamsbierg podczas rozmo­
wy telefonicznej stał przy oknie i obserwo­
wał don przeciwległy*?-..'

— W yszła z domu, — rzekł.
Na twarzy Rista odbiło sie zadowolenie/ 

niemal radość.
Spojrzał na ulicę, samochód jej odjechał.
—  Odjechała t: samą drogą, którą przy­

była, —  wyjaśnił Glamsbjerg.
— W obec tego napewne Dojechała do 

willi. Czy wyszedł kto jeszcze?
— Jeden człowiek tylko, z ruda brodą. 

Miał szeroki płaszcz na sobie i kołnier: pła­
szcza podniesiony, aż do uszu.

— Z pewnością był to on
— Nie poznałem go.
—  Nic nie szkodzi, —  rzekł Rist. —| Te* 

raz nam już nie ujdzie.
Cichy głos dzwonka rozległ się w  pokoju.
Glamsbjerg zeszedł po wąskich schodach. 

Niebawem słyszeć się dały na schodach ci­
che głosy. Glamsbjerg ukazał się wnet z FenS 
neslerem, policysta blondynem, któremu się 
wydarzyła była owa dziwna przygoda s A- 
brahamem U i z komandorem w  barze „T ro- 
cadero"

Eennesler zaświecił zielona lampę na 
biurku i wyjął panier z kieszeni. Rist przeczy- 
lał go, pomyślał chwilę, przeczytał.jeszcze raz 
i rzekł ao Glamsbjerga:

— Pójdź pan po auto i czekaj z niem 
przy jlacu św. Anny.

Gdy Rist pozostał sam z Eeiinesłerem, 
rzekł tenże:

— Jest to denuncjacja. Ale czy ja?
Rist zbadał papier jak najdokładniej. Nie 

można było odkryć nic niezwykłego. Pismo 
było maszynowe na papierze bez wodnych 
znaków.

—  Jest to maszyna do pisania „Korom , 
jak przypuszczam, ale ty cli jest tysiące, h.j 
pewnym czasie może udałobyfcsic nam odszu­
kać wysyłającego. Ale nie mamy czasu. Mu­
simy się tern zadowolić.

Tajemnicze pismo brzmiało:
„Do pana starszego wachmistrza Femies-

(era.
Policja kryminalna

Kopenhaga.
Najszanowniejszy J3anier!

Został pan w swoim czasie w  barze „T ro- 
cadcro" wystrychnięty na dutka. Gdyby pan 
wtedy nie byt tak łatwowiernym, byłby pan 
pochwycił złodzieja z placu w yśógów  B ył 
on rzeczywiście w  posiadaniu klejnotu, któ­
ry ukrył przy pom ocy sztuczek kugiaiskich.

<C. d. u.).
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J E D E N  R Z U T  O K A
wystarczy dla uprzytomnienia aoble, że najsilniejszą i 
najtrwalszą mas-wrą do pisań'*, TO wszechświatowej 

sławy

„ R E M  I N G T O  N “
MODEL 12.

BLGCK-BRUN SP. AKC. Oadzlar we Lwowie, P ił­
sudskiego 11. —  Tel. 15*55.

Centrala w Warszawie, Hotel Bristol.
23$

Udarem niony na^ad bandycki.
Na jz korespondent przemyski donosi: I mieszanie, które wcale napastników nie przć

Przemyślu, przy ul. J. Piłsudskiego 
znajduje się mała obwiedziona ™ysokim mu­
ren ochronka im. św. Jadwigi, która oaegda' 

■była wid wnią zuchwałego napadu bandy­
tów. Działo się to o północy. Kilku niezna­
nych rzezinue izków, przeprawiwszy się ło­
dziami przez San, przelnzh przez mur i za­
częło sie « !am y w a: do budynku. Pobudzone 
we snu dzieci poczęły krzyczeć. Powstuło za­

raziło. Uciekli oni dopiero wtedy, kiedy 
oblężonemu budynkowi rzybiegi z pomocą 
dozorcy więzienni, pełniący służbę w poło- 
żoiiem opodal więzieniu. Z napastników nie 
udało się żadneg ooehwyoić, gdyż skorzy­
stali oni z ciemnej aocy i mi no uościgu zdo- 
ali się przeprawić z >owrotom przez rzekę. 

Zaginął za nimi wszelki ślad.

uważywszy pewien niepokój w Kasie, wawia 
domił o tern posterunek policyjny.

Kasiarzc, spostrzegłszy nic miłych d. i 
nich, a ciekawie zaglądających do lokali, 
gdzie kasy się znajdują, posterunkowych, 
wyskoczyli przez okno na podwórze i po­
częli uciekać przez ogrody, parkany i ulice 
w kierunku dworca kolejowego. Strzały z 
browniga ścigającego posterunkowego nie 
wstrzymały uciekających.

Zwabiony wystrzałami zjawił się wr tych 
stronach strażnik celny i zastąpił jednemu 
z uciekających drogę a ten widząc, że z dwóch 
staOr ma strzelających, dał się ująć. Po­
chodzi on z W arszawy i miał papiery, wy- 
st: wionę na nazwisko Jarząbek — czy praw­
dziwo, śledztwo wykaże.

„Goście*1 warszawscy, uciekając .przc-z 
parkany zguhdi zawiniątko z procyzyjiiemi 
przyrządami jak „zbójem**, piłeczką świdra­
mi i innemi narzędziami.

Drugi w'amywftcz, jak zbadano, przepra­
wił się w drugim dniu przez Dniestr lo iw  
wiatu kuiodeńskicgo, a po trzech dniaeb, gdy 
wysiadał z pociągu w Stanisławowie, dostał
sio w ręce policji. Jest nim W łodzimierz Sza- 
beiski, zredukowany, jak powiada, kelner z

Ujęcie niebezpiecznego bandyty.
BANDYTA, ZA KTÓREGO WYKROCIE POLiCJA PARYSKA OFIAROW *LA 50.001 
FU NAGEODI", — DY* LNAŚCIE RAZY SKA7\NY NA SA RO, \ LE BYŁY TO 

WYROKI IN < ON TUM AOIAM. -  YV i KRACIE I U u*W 111.
(?/ Za jednego * najniebezpieczniejszych eio, podczas gdy przyjaciółka zastała i.vlko 

bandytów w rstatniem dziesięcioleciu u w a -, raniona. Bandyta dał trzy strzały, a widząc, 
tany być inuż< Hiszpan Antonio Iinenez Po- j żo kobieiy upadły na poduszki, brocząc 
lic ja  wszystkich krajów romańskich połowa- krwią, uciekł.
ta na niego w tym okresie, lecz bez skutku. I Iinenez opuścił Hiszpanię i przeniósł się 
Wyznaczono 50.000 fr. nagrody za ujęcio t e - ! do W łocn. W e Włoszech grasował przez dwa
go zbrodniarza, który miał na sumieniu roz- 1 Tata i stanąwszy na czele bandy wlamywa-
liczn.) włamania, rabunki i morderstwa. Gra­
sował z początku po Hiszpanji i wTe W ło­
szech. Władzi hiszpańskie w dwunastu wy­
padkach wydały na niego zaoczny wyrok 
śm ierci.

W Madrycie napadł w jasny dzień ka­
sjera banku w jego biurze i pod groźbą re­
wolweru zmusił urzędnika, b y _mu w y la ł ca­
ła gotówkę z kasy. N ajspokojniej zlcżyUpaez- 
si z banknotam i i* rulouy zlot- oraz srebra 
do przyniesionej z sobą walizki i zamknąw­
szy kuferek, zdąża! do drzwi, m ając rewol­
wer óągle do strzału wycelowanym. Kiedy mu 
się zdawało, że kasje, sięga ręką do dzwon­
ka alarmowego, strzelił i położył go trupem 
na miejscu. Umknął potem bez szyyanku.

Między ofiarami, które zamordował, znaj­
do.. ała się lirodrówa żona najbogatszego 
madryckiego kupca, Pani ta miała swoje 
aulo, którem sama kierowała. Iinenez uo-

czy, po pełnił cały szereg bezczelnych ruuun- 
ków. Ani razu nie udało się policji przyłapać 
tego •bezczelnego bandyty. Brawur" jego 
miała w sobie ,ioś oszałamiającego. Nieraz 
rozmyślnie lazł w oczy policjantom, drwiąc 
z mch sobie. Nie poznawali w eleganckim je ­
gomościu zbrodniarza.

Ostatire dwa łata spędził Iinenez we 
Francji. P o lic ja  paryska poszukiwała go w 
różnyc kierunkach. A  on grasował bezkar­
nie po Paryżu zo swoją banda.

Wreszcie udało sie policj' paryskiej usta­
lić,1 że Iinenez mieszka w eleganckiej dziel­
nicy Paryża we własnej swojej wiwi pou 
przy branem nazwiskiem obywatela hiszpań- 
. ciego, 0 'uteu.ia i w towarzystwie pewnej 
Paryżanki. Jednego dni*, zjawiło się przy 
bramie wili dwu detektywów, żądając wyle­
gitymowania się właściciela. Tinenez przed­
łożył swojo iokumenty. Były w porządku.

wiedział się że dnia lego r tego urządzi o n a ! Podczas tego kiedy jeden z detektywów za- 
autein wycieczkę^ jedynie w towarzystwie 1 jęty  był pozornie sprawdzaniem przedłożo- 
sw ojej przyjaciółki. Na drodze Wi pobliżu la - , uycli papierów, drugi ostrożnie zaszedł tran­
su. suto musiało się zatrzymać, bu w poprze : [ dytę z tyłu i w okamgnieniu założyi mu łań­

cuszki. Przy rewizj w willi znaleziono w

Wa izawy.
Pierwszy występ kasiarzy warszaw­

skich skończył się więc klęską. W  ujęciu wła 
mywaczy zasługa jest po stronie komendy 
pjsterunku PP., znajdującej się pod kierun­
kiem dzb Inego i energicznego komisarza p 
Janasińskiego.

Lwów w rymach.
PLAG ŚW. BUCHA.

Drzew trochę, zresztą szary plac bez darni. 
W yniosło niury kościelnego gmachu, 
Pawilon letni wiedeńskiej kawiarni,
Dalej żelazno sztachety odwac.hu.
Tutaj w w igilję narodowych światek 
Gromadą stają mężc i podwiki,
Bo stąd parada wywodzi początek, 
Stąd z lampionami ruszają capstrzyki.
Dawniej za babci-Anstrji, ach szalonym 
Wrzaskiem z odwnchu darł nam uszy

żolniorz.
Ilekroć spodnie lampasem czerwonym 
I złotem błysuąl generalski kołnierz.
Gdy o 4 dziewiątej trębacz wzdął policzki: 
„Bież."j do cymbi y, bo spóźnić się wara**, 
W  tekstach wesołej ulicznej kantyczki 
Brzmiało to: „Klara czegoś taka stara T“.

Mieczysław Opałek.

Śmierć, tzy letarg?
Pochowani w  ntezasypaRym grobie

szosy leżała olbrzym ia kłodr drzewa. W  
chwili tej z ukrycia w: skoc-ył Iinenez za­
maskowany i zażądał od wystraszony cli ko­
biet, aby mu wydały swoje klejnoty i pie­
niądza Kobiety spełniły żądania, przyczem 
urocza właścicielka auta ryła na tyle _nie- 
ostrożną, że oświadczyła bandycie: „Wiem,
jesteś Iinenez!*1. Te słowa kosztowały ją ży-

piwniey cały arsenał bandycki Nie brakło 
nawę granatów ręcznych.

Kiedy szefowi policji paryskiej oświad­
czono, że Iinenez został u ięty, nie chciał w to 
uwierzyć, lak nicprawdopodobuą była wia­
domość. żo ten niezwykły bandyta dał się 
przyłapać.

Nieydaly występ „kasśarzy" warszawski
w Zaleszczykach,

OBU W ŁA&IYW ACZY SCHW YTANO OBRAZU.
Zaleszczyki, 23. maji

Zaleszczyki, stając się ; roku na rok co­
raz więcej modne jako letnisko, zwróciły 
obecnie na siebie uwagę także mistrzów wy­
trycha. Ostatnio zjechali tu na występy go­
ścinne dwaj „kasiarze** z Warszawy, aby

zbadać i wypróbować teren. Pierwsze kroki 
slfii row* fi do Powiatowej Kasy Oszczędno­
ści. Po otwarciu wytrychami drzwi zewnętrz­
nych, weszli do hurra Bady' powiatową*.!, a 
stamtąd do lokalu Kasy Oszczędności i roz­
poczęli pracę. Przechodzący po godz. 12 tej 
»  nocy oiiok budynku llMfer po w p. D., za-

We w'si Łaehowiec, w powiecie wolo- 
żyńskim, zmarła nagle 19-letnia Lacnowiczó- 
wna, chora od dłuższego czasu na serce. Po­
nieważ ciało nie uległo żadnemu rozkładowi, 
a nawet zmarła zachowała najzupełniej, świeżą 
cerę, pochowano ją w otwartej trumnie i gro­
bu aiezasypauo, gdyż zachodzi podejrzenie 
snu letargicznego.

W dzień dyżurują przy grobie mieszkań* 
cy wsi, a nocą palą się ogniska, chroniąc, 
grób przed wilkami.

Wypadek na boisku 
sportowem.

(Od naszego koresnondenla).
Przemyśl, w maju.

Mimo rmis< wi go uprawian a w nasze 
lnieśefc wszelakich sportów rzadko elochod 
do jakichś poważniejszych wyuadków. C 
czasu do czasu mają one jednak miejsc 
Ostatni zaszedł onegdnj na stadionie wo
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Międzynarodowe m  ścigr lodzi mjotorowyi ;h

mmmm *•: ’-<':7 £̂V
ajścUtr̂mm

Z początkiem czerwca br. odbędą się w Bostonie międzynarodowe wyścigi łodzi 
motorowych. —  Rycina nasza przedbtawia niektórych uczestników wyścigów przy 
treningu.

skowym. Grono uczniów ginin. /jurn ruskie- 
iro ćwiczyło rzut oszczepem. Trening- odby­
wał się normalnie. W  pewnym jednak mo­
mencie oszczep, źle rzucony przez jednego z 
uczniów-, pobiegł w fałszywym kierunki i ca­
łą siłą igod/ó5 w czoło nad lewem okiem 
ucznia VII. kl. Matojke. Ugoi.zony straci

przytomność. W bardzo ciężkim stanie od­
wieziono go do szpitala.
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KOK
( C i ą g  d a l s z y . )

W  tej chwili zameldowano przybycie 
Miss Brown. Po chwili weszła, wspierając s’e 
na ramionach cl w óch agentów, Twarz miała 
bardzo bkida i zmęczona.

—■ Co się stało?... Niechże pani siada  ̂— 
rzeki dyrektor i ruchem ręki oddalił dwóch 
agentów'. Pozostali tylko w e troje. Miss 
Brown zajęta miejsce przy pom ocy Richarrt- 
sona i odchyliła kołnierz wysoko zapiętej 
sukni Na jej zgrabnej szyji ukazały się ślady 
palców zbrodniarza. Rzekła poprostu: Dałam 
się złapać. —

— Pani się dała złapać?!
Miss Brown podziękowała szefowi uśmie­

chem za wielką pochwałę zawarta w pytaniu. 
Odparła:

— Yes sir. śledziłam Mis* Teacher idaćą 
razem ze sekretarzem Mi. Foggiem. Jakiś 
drab uderzył mnie z nienacka w głowę, wcią­
gnął mn:e w krzaki i zaczął dusić. Byłabym 
zginęła na pewno, gdyby nie siostrzeniec Mr. 
Raya. Zdaje mi się. że 011 także '.Isdzłł Miss 
Teacher i dlatego właśnie nadszedł tak szcze 
śliw ie dla mnie.

— Sprawca schwytany?
— Nie. Uciekł, ale został ranny. Rano 

znalazłam ślady krwi. Ten młody strzelał na 
oślep w zarośla... — tu Miss Brown opowie­
działa szczegółow o przebieg całego zajścia. 
Kiedy , ończyła, nadszedł właśnie wysłany do 
Hotel Holley agent i przyprowadził portiera. 
Dyrektor polecił go zaraz wprowadzić a m - 
rze agentów kazał zostać i być pizzy przesłu­
chaniu. •

Weszła mała, zgięta we dwoje kreatura,

której blady strach patrzał z rozszerzonych 
od trwogi oczu. Dyrektor poznał idrazu typ 
człowieka, z które r tylko groźbą, można 
praw dę w ydobyć. W ięc nasrożyl sie majesta­
tycznie i spytał -

— W y mieliście służbę tej n o c y ? -
— Tak jest, panie prezydencie.
— Jestem tylko dyrektorem. Teraz ga- 

j dajcie prawdę. Czy Mr Fogg wypełnił kartę
meldunkową, zajmując pokój^

! — Tak panie prrr, dyrektorze — zaha­
mował i skręcił nocny portier.

— Jak oodal stan? Kawaier czy  żonaty?
— K a - w a -  łer.., — wyjąkał prze iłuchi- 

wany, domyślając Sie już, którędy podaża 
srogi szef policj'.

— I kawaler pizypiowadza sobie w  nocy 
prostytutkę, a w y  ją puszczacie bez w iyst- 
kiego. Znacie w y  egulamin policyjny dla ho­
teli i pensjonatów?

—  Znam, sir. Znam- Lecz przecież to by 
pierwszy sekretarz pana prezydenta, to jest 
chciałem powiedzieć dyrektora StanÓY’ — 
przekrecif tytulaturę, trzęsąc sie we feorze 
trwogi-

—  Choćby sam Prezydent, a nie ego se­
kretarz. Choćby Prezydent, powiadam, to u- 
slawa jest rzecz święta. Pan wie chyba, czem 
pachnie pańskie przekroczenie?

Portjer hotelu „Holley“ nie miał najmniej 
szego pojęcia, czem to pachnąć może. W y o ­
braził sobie, że w każdym razie, czemś stra- 
sznem. A dyrektor Bloossom mówił dalej:

—  W ięc pan w ie -  to dobrze. Jedno pana 
może ocalić. Jeano, powtarzam. Mianowicie 
szczere wyznanie prawdy. Rozumie pan 1 
T a k  Teraz proszę mi powiedzieć, kiedy to­
warzyszka Mr. Fogga wyszła z hotelu?

— Powiem, sir. W szystko powiem. To 
była piąta, ie iy  oni wyszli.

— Oni?... Jacy oni?
— Ta dama, Japończyk j wysoki blon- 

dvn, który w  nocy przy szed ł- r

Księgowi się ruszają.
W  Warszawie egzystuje już od d iciidzu-,- 

stu kilku lat .Związek F"ięgow ych w Pol­
sce" dawniej „Związkiem Buchalterów14 zwa­
ny, który przed wojną działaj tylko iv.Kon­
gresówce, chocia* jego członkowie byli ,j»o 
całej Rosji rozsiane Po oswobodzeniu i zjed­
noczeniu Polski Związek zmienił odpowięd-, 
nio swój statui, i nazwę, i ‘ozw inąl. działal­
ność na_cnłą Polskę. Dotychczasowa <Uia-:' 
łalność Związku ograniczała się poza War­
szawą 35 wydawnictwa miesięcznika „Czaso­
pismo Księgowych w Polsce" i do porad 
przez korespondencje w sprawach zawodo­
wych oraz do koleżeńskiej wzajemnej pomo­
cy. Obecnie jednak rozumiejąc, że praca nad 
gospodarczą organizacją sj oleczeństwa przez 
ustanawianie „K om isji ankietowej", .Biura 
Badania Cen‘‘ itp. oraz wobec projektowa-, 
nyeh ustaw o księgach handlowych, bilan­
sach itp. wymaga, żeby Księgowi zabierali 
w tyeh ważnych sprawach głos. Związek 
przystąpił do organizacji „Pierwszego Ogół- 
no-kra oweg-o Zjazd i Księgowych’’ mającego 
się odbyć na Zielone Świątki "dnia 5. i 6. 
czei w< a hr. w Warszawie.

Zjazd jest bard' szeroko zakreślony, a 
prace jego mają pójść w następujący.:)> kie 
runkacii: i )  Społecznego znaczenia 
wości i księgowości. 2) Szkolnictwa zawodu 
. ego. 3) Ekspertyzy sądowej i prywatnej. 
4) Techniki księgowego.

Dotychczas zgłoszono już szereg, b. cieka­
wych reffratów, zachodzi jednak obawtu że 
z powodu braku zrozumienia ważności taki es 
go jardu r>rzea kierowi ików przemysłu i 
handlu zjazd ,ie będzie dosyć liczny, gdyż 
księgowi, nie będąc posłanymi na zjazd przez 
swych pracodawców, nie mogą sobie prze­
ważnie pozwolić na wyjazd do Warszawy na 
własny koszt,

Na Zachodzie odbywają się iakie Zjazdy 
K rajow e dosyć często, a w 1926 r. odbył się

— Jaki znów Japończyk?
—  Ten co wczoraj rano wziął numer w; 

naszym hotelu. Przyjechał prawie rów nocze­
śnie z panem sekretarzem. Dałem mu więc 
zaraz następny pokój, obok ta o tego

Dyrektor wziął na bok Richardsona i dał 
mii szeptem polecenie

—  Dam panu kartkę od siebie. Uda siei 
pan sfamtad fotografię wszystkich członków] 
tycznego. Oddział W . L. XIV Przyniesie ml 
pan stamtąd fotogrfję wszystkich członków; 
ambasady japońskiej w  Washington.

Potem _ pod szedł 'o  biurka i nakreśli! na 
świstku słów ^ślka. Detektyw wyszedł bez­
zwłocznie spełnić polecenie zwierzchnika. Mr. 
Bloosson powrócił do ndagacii portiera:

— Czy ten Japończyk był cały czas w  
hoteiu?

— No, sir W yszedł zaraz na miasto, a 
wrócił koło pierwszej w  nocy.

— Co dalej?
— Po.czw artej już było, kiedy do portjer, 

ni wpadł jakiś wysMci blondyn. Lewa dłoń' 
miał obwiązaną chusteczką, silnie s k ."  a w io­
ną. Mówił, że miał wypadek automobiloYw 1 
musi właśnie w tej sprawie zaraz sie widzieć 
z tym Japończykiem. Przedstawiłem mu, że 
śpi zapewne o tej porze, ab uparł się, że przy 
najmniej zatelefonuje do mego o h  czy len* 
go z pokojem gościa i odezwał sie zaraz. Ka­
zał temu blondynowi nrzyjś na góre, więc go 
musiałem puścić. Pół godziny późniei przy­
szedł Japończyk <ło ranie i uregulował swój 
rachunek. Kiedy mu zmieniłem sto-doiarów ke, 
podniosłem głowę i wtedy przez okno por­
tierni zauważyłem, że ten wysoki blondyn >o- 
spiesznie wychodził na ulice- Z  nim szła jakaś 
szczuDła dama. Dopiero znacznie później u- 
przytomnifem sobie że to była towarzyszka 
pana sekretarza. Szczerą prawdę mówię, « r .  
Proszę mi wierzyć. ,

_ (C. d. u ).
' T: *; !>f • * 'f:—- f- "-r *;£#•
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»ł n ^ d z^ a rod ów jr  
K tórym  P o ls k a  n ie

w AhtsW*? Jajnie- jnaweł 
zjazd Esięgbwyoh, na 
była jesam-e reprezentowana, a /iudomośoi o 
obradach zjazdu otrzymał Związek E  .lęgo­
w ych prze i Konsulat Polski. Takie zjazdy w 
krajach Zachodu są uważane za nader ro- 
Ważuz ogr iwa organizacji ekonomicznej 
•kraju, bywają subsydjowane przez organi­
zacje przemysłu i handle a poważne firm y 
metylko, że przyczyniają się do pokrycia 
kosztów zjazdu, ale i delegują swych Księ­
gow ych i żądają od nich sprawozd m. U nas 
niestety, księgowość jest traktowaną jak 
kopciuszek wśród rodziny nark o stosowanej 
ekonom j i społecznej i często ludzie, pod in- 
nerni względami mądrzy, patrzą na księgo 
wóśe jako na zlo konieczne a na wydatki na 
nic jak na wydatki nic produkcyjne.

Nanważniejszem zadaniem I. Oi :ólno- 
kr aj owego Zjazdu Księgowych jest wykazać 
społeczeństwu dorobek naukowy i organiza­
cy jn y  zawodu Księgowych, podnieść społecz­
no znaczenie tego zawodu i przełamać nie­
zasłużony przesad i uprzedzenie do pracow­
niku tv tego zawodu, dowodem którego jest 
zupełny brak poparcia zjazdu przez organi­
zacje przemysłu i bancifu.

Wszelkich in form acyu d zie la  p. Jan B il­
ski w godzinach urzedo\. y c i  ul. Batorego 26, 
pozatem w mieszkaniu ul. Potockiego 6.

TU sunek vn Sesie
Jesienickim pod Lwowem.

Cd.) W czora j około godziny drugiej po- 
poluciniu przez las lesienieki za rogatką 
łycza k ow sk ą  przechodził robotnik, Paweł 
K ałw a, zam ieszkały w Podboroach. Gdy 
by ł na drodze w środku lasu, nagle z poza 
krzaków' w ybiegi jakiś osobnik, uzbrojony 
w rewolwer, petisiem zastąpił K ałw ie drogę. 
W osobniku tym  napadnięty rozpoznał nie­
jak iego Ilka Otyję, znanego mu z widzenia.

O tyja  pod groźbą użycia broni zmusił 
Kałwę* do zdjęcia ze siebie ubrania i bu­
tów. Następnie przebrał się w  jego ubranie, 
ą kazawszy K ałw ie ubrać się w  swmje sta - j 
re ubranie, zniknął w lesie. j

Sprawą tego rabunku zajął się Urząd 
śledczy p o lic ji państwowej.

dalnn na u w ię zi h r z  lin .

POKOST pod g ra ra n c ją  czyste 'n ta n y —  polec*
LWOWSKA OLEJARNIA „OLPOK" S k s . o  c we Lw #- 

i wie, UL. TRAUGUTTA 31. Na żądanie w ysyła próbki 1 oter / ,

Zw ycięski lot nad Atlantykiem .

Po nieszczęśliwych próbach, przedsięwziętych przez najśmielszych lotników Europy 
i Ameryki, udało się w końcu lotnikowi ameryk. Linuberghowi przelecieć z Noweg) 
Jorku do Paryża, ponad Atlantykiem, bez lądowania. Triumf dzielnego lotnika wprawił 
zarówno Paryż, jak Nowy Jork w szał radości, demonstrowanej na ulicach ou miast 
przez tysiączne rzesze publiczności. — Rycina nasza przedstawia śmiałego lotnika Lind-, 
bergha i jego samolot ,,Spirit of Sanct-Louisb

IM w d n ly plan włamania
do mieszkania jubilera Puszka przy ul. Piekarskiej.

Włoski inżynier Luigi Avorio wynalazł 
nowy balon na uwięzi, służący do celów ob­
serwacyjnych, poruszany motorem. Teu nowy 
balon z motorem otrzymał nazwę „aerostato“ . 
Nie Dosiada on, jak dotychczasowe balony na 
Mwięzi trzymających go przy ziemi lin. Rypina 
nasza przedstawia nówy baloa w czasie lotu 
Próbnego,

(d.) Już w  wczorajszymi numerze „W ie ­
ku N ow ego" podaliśm y krótką wiadom ość 
o nieudałem włam aniu do mieszkania ju b i­
lera W ładysław a Buszka przy u licy  Piekar 
skiej 1. 34. Poniżej zaś p o d a je m y  dalsze 
szczegóły tej ciekawej sprawy.

M ianow icie p. A ntonina Buszków® u -  
bieglego czwartku rano otw ierając sklep 
jubilerski swego męża przy u licy  Akadem i­
ckiej 1. 6 ,znalazła pod drzwiam i wohodo- 
wem i do sklepu podłożony list, adresow any 
do je j męża, ktć ry od kilku dni baw i poza 
Lwowem . Pani Buszkowa list ten otw orzy­
ła. Pochodził on od nieznanego autora, któ­
ry  je j męża przestrzegał przed planowa­
nym  rabunkiem, m ającym  się dokonać 
w_ jego  m ieszkaniu wówczas, gdy  mąż cen - 
niejszą biżuterję i pieniądze zabiera ze 
sklepu do mieszkania. Autor listu tego nad­
m ienił. że rabunek ten m iał m ieć m iejsce 
dnia 15 bm., jednak on temu przeszkodził, 
w obec czego żąda za to w j nagrodzenia, o- 
ozekujao odpowiedzi.

I ist ten p. Buszkowa przedłożyła poi • 
cji, w  następstwie czego śledztwem za„ął się 
referent V ąękiewicz w Urzędzie śledczym 
przy pomocy w yw iadow cy Bandrowskiego.

VV toku trzydniow ego śledztwa funkcjo 
narjuszom  policy jn ym  udało się u jąć auto­
ra  pow yż naprowadzonego listu. Jestto Jan 
Sołtys, liczący 35 lat, pozostający bez środ­
ków  do utrzymania, kilkakrotnie karany 
za różne kradzieże

Soł tys przyznaj się do napisa nia fistu, 
twierdząc, że ną Wała eh Hetm ańskich o  \ 
bok pom nika Sobieskiego nodsM ckai ro­
zmowę dwóch nieznanych m u osobnik na , 
p lanujących włamanie. Dalej podaje Soł- 
fys, żc tego samego dnia wieczór b y ł świad­

kiem, jak  jeaen z tych osobników rozm a­
wiał na bramie ze służącą p. Buszka. Toteż 
Sołtys o tern doniósł Buszkowi, chcąc w ten 
sposób zapobiedz włams niu. Z a  to nie zą - 
dał w ynagrodzenia, jedynie odpowiedzi.

Dalsze jednak dochodzenia w y k a za iy , 
że w łaśnie Sołtys z swoim towarzyszem 
o lan ow ił yłam anie do mieszkania pp. Busz 
ków W  chwili, gdy wieczór w mieszkaniu 
nie ł zło nikogo, a nieznany osobnik wywo­
łał Z o fję  G utów tę, służąca pp. Buszków na 
bramę i usiłow ał ją  zwabić na  uł icę Gli - 
niańską pod pozorem, że tam na nią  czeka 
jakiś znajom y, Sołtys stał u kryty  '„a d rze ­
wem w  u licy  Piekarskie]. G dyby Gutówna 
była  z jego towarzyszem udała się na ulicę 
Głiniańską, Sołtys by łby  włam ał się przy 
w m ocy wytrycha do mieszkania pp. B. i za­
brał walizkę z klejnotam i, na  co potrzebo­
wałby dziesięć m inut czasu

G dy jed n a ł służąca, przeczuw ając coś 
złego, uie udała się na ulicę G łin iańską, 
lecz z powrotem  w róciła  do m ieszkania , a 
tern samem udarem niła włamanie. S o łty s , 
widząc, że lą drogą niczego nie uzyska, na­
pisał list do p. Buszka, pragnąc drogą w y - 
muszenm zdobyć u niego jakąś kwotę.

Śledztwo w tej sprawie jest jeszczo 
w dalszym  toku, poozem aresztowany Soł­
tys odstaw iony będzie do sądu karnego.

P riy  bólach re n  at;„ cj nych w głowie, biod­
rach i ran ionach, nerwobólach, bólach w udach i po­
strzał owych m iu rabin woda gorzka Franciszka 
Józefa stosuje się dla codziennego oczyszczania Prze­
wodu i ikarmowego Kliniki uniwersyteckie stwier­
dzają, iż woda Franciszka Józefa, szczególnie w wie­
ku średnim i podeszłym stanowi doskonały środek 
p r z e  v z y s z c z a ją O y  ż o łą d e k  i k is z k i .

SlOF
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Reklamowa sprzedaż!
Pończochy. rękawicLki, 
b i e l i z n a  damska 
wszelkie trykotaże
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Piekarska 
1 b.

n r udziela dla ieklamy 
z cen wystawowych 10°|o o p u s t u .

Ta^mniczi morderstw w Sokolnikach.
Strzał przez okna do gościa weselnego.

(Od naszego umyślnie wysłanego sprawozdawcy).

(d.) W czora j rano posterunek p o licy jn y  m i do serca, pow odując szybką śm ierć 
w Sokolnikach zawiadom ił lw ow ski U rząd Szaięgi,
śledczy p o lic ji paiistwow ej, że m inionej n o  Zam ordow any Szałęga b y ł jnż poraź 
cy  popełnione tam zostało tajem nicze m or- drugi żonaty. !Po piei*wszej zm arłej żonie 
icrstwo. O fiarą ski ytobój< zego m order - ^^^ostało m u jedno dziecko, poczem  ożenił 

siwa padł tam tejszy gospodarz Tom asz gie prze<j  t .aŁv poraz druri z A gnieszką 
Szałęga, liczący 32 lata, w łaściciel dwu- Shbyrronóiwną, liczącą obecnie 26 lat, z  któ-

*)wai pierw’ oskarżeni byli o .'zerei znaczueLzycb 
włamań <ł«konanycl w Sokaru w fesieni ul-, r. 4 
mianowicie o to, że 26 październik, na szkodę jfi- 
pefa Adlera skradł* zapas skór, wartości 4 tys. z ł, 
na szkodę Rozy Fracnkel znaczniejszą lość towa­
rów Mawatnych, na szkodę kupca Kreutzera 110P 
flas^eK wódk' w a Mości okoh 5 tys. zl. Siostry 
FraflQent(ergę Kinarza, Rodę i Czet we ezuka pocią­
gnięto do odpowiedizialiiOści za wspoldzałanie w, 
zbroani przez spi zedaż i wywóz skradzionych to­
warów.

Po przeprowadzeniu postępowania dowodowe­
go zapad wyrok skazujący Kobyłkę na 13 mie^. 
więź enia, Morawskiego na 13 mies., siostry Frach- 
tenberg na 5 mies Resztę oskarżonych uwolniono, 

■skarżał prok. Ogonowski, „ronili dr Kibitz i dr. 
Weiss.

m orgow ego gospodarstwa.
W krótce po otrzym aniu tego zawiado-

rą  m iał dw oje dzieci.
Prowadzone natychm iast przez policje

m ienia na m iejsce do Sokolnik w yjechała dochodzenia skierow ały podejrzenie na  nie- 
polieja. M ianow icie udali się tam a u tem : - - -  --- - - -
komisarz K rop iw u ek i,, kom endant p ow ia ­
towy, kom isarz Batorski, k tóry  rozjxw5ząl 
]U'owadzcnic śledztwa, oraz w yw iadow ca 
U rzędu śledczego p. Lorch. N a m iejscu 
przybyłych  kom isarzy oczekiwał orzodow.
U ublaga, kom endant tutejszego poste­
runku.

W  ślad za p o licją  do Sokolnik udał sic 
także spraw ozdaw ca „W iek u  N ow ego11, któ­
ry na m iejscu  zebrał ciekawe szczegóły.

Poniew aż Sokolniki są w sią uiespokoj - 
mi, a ustawicznie m ają  tam m iejsce bijaki- 
ki i zabójstwa, przeto ksiądz proboszcz w 
niedziele i święta nie udziela ślubów, a j e ­
dynie w dnie robocze, aby tyra sposooem  
)m wstrzym ywać różne zabaw y, które b y ły ­
b y  powodem  awantur. Toteż ubiegiego po­
niedziałku rano odbył się tam ślub m a ję t ­
n ej pary, a to M ichała Jabłońskiego z A n ­
ną H ałatynówną, poczem  goście weselni o- 
kolo 30 osób przez cały dzień zabaw iali się 
w domu m łodych.

P o godzinie dziesiątej w ieczór podaw a­
no kolację w  dużym  pokoju, w którym  z a ­
stawione b y ły  stciy. W  jednym  kącie s ie ­
działa muzyka, p rzygryw ając do kolacji.
(idy  zjadły  najpierw  kobiety, po  godzinie 
3I-tej do śTolów zasiedli mężczyźni M iędzy 
tym i naprzeciw  _ m uzyki, w  pobliżu okna 
przy skrzyni usiadł sąsiad m łodych  wspom 
niany Szal ega. Zaledwie m ężczyznom  p o ­
dano pierwsze jedzenie, nagle usłyszano 
trzask i brzęk szyby, a równocześnie Sza 
lęga krzyknął : „Jezus, M a r ja !“  i z ław ki
usunął się na podłogę.

W śród  gości zapanowała konsternacja, 
nastąpiło chw ilowe milczenie, w  czasie któ­
rego pod oknem padły  jeszcze trzy  do czte­
ry  strzały. Goście sadząc, że ktoś strzela 
dalej do obecnych w pokoju, ze strachu po­
padali na podłogę, oln-oniae się w  ten s p o ­
sób przed gradem kul. Jednak po chw ili 
pokazało się, że strzały te b y ły  terorem  
skrytobójczego mordercę^, k tóry  za i cli po­
średnictwem  wstrzym ał obecnych w domu 
od w ybiegnięcia  na podwórze, aby m iał 
kilka chwil czasu do ucieczki. I  rzoczy w i- 

, ście, gdy w kilka m inut później goście w y ­
biegli z domu już nikogo nie zauważyli.

Tym czasem  pospieszono z ratmikmm 
Szałędze, k tóry  jednak po dziesięciu m inu­
tach na m iejscu zakończył życie. M owUrca 
strzelił do Szaięgi z rew olweru, p r z y k h t a ­
ją c lufę tegoż do samej szyby. K ula trafiła  
go nod poehą praw ej ręki, przeszła- piersia-

jak iego Irzegorza K rzem ienieckiego, sąsia­
da m łodych  Jobłońskith  i Sza lęg' v, któ­
ry ch  gospodarstwa złączone są jedn em  po­
dwórzem.

Liczni świadkowie zeznali, że Kr einie- 
cki odgrażał się, iż .nusi Skowronów i Szałe 
gów  wystrzelać. Mianowicie podejrzewał on 
zamordowanego, że ten był sprawca śmierci 
jego teścia Oabrjela Różaka, który trzy lata 
temu w  zimie zginął w  polu. Tymczasem 
w ów czas śledztwo policyjne i sądowne usta­
liło, że Różak nie padł ofiara morderstwa, 
lecz zamarzł w  polu. Rózak wracał z termi­
nu sadowego we Lw owie dc domu w  stanie 
pijanym. Szedł on po śniegu polami, a upadł­
szy już nie powstał, bo zamarzł, .iw ioki jego 
znaleziono dopiero po 10 dniach. M*al ot, przy 
sobie pieniądze i flaszkę z -wódka, której bra­
kowała połowa. »

Dalej stwierdzono, że Krzemiecki miał 
dwa rew olwery i niedawno temu na ementa 
rzu do jednego z swoich kolegów mówił, iż 
biednego wroga sąsiada musi szlag trafić", 
za co on posiedzi w  kryminale lub zapłaci 
karę, oo ma pozwolenie na noszenie broni. 
Słowa te odnosiły się właśnie do nieżyjącego 
już Szałęgi.

W  toku śledztwa w yw , Lorch pod oknem 
pi zez  które padł strzał, znalazł trzy łuski z 
nabojów rewolwerowych. Następnie komi­
sarz Batorski po zebraniu materiału dowodo 
wego, późnym wieczorem przystąpi! do prze 
stucliiwania Krzemieckiego.

Dziś rano do Sokolnik wyjechała komi­
sja sądowo-lekai ska. Udali się tam- sędzia 
śledczy radca Witoszyński, aplikant sądowy 
dr. Wachtman, lekaize sadowi: dr. Jadwiga
Szulisfawska i dr. Dawidowicz : prosekio- 
rem Jawirskim, szef urzędu śledczego nad- 
kom- Parylewicz i komendant powiatowy ko 
misarz Kropiwnicki, oraz sprawozdawca 
„W ieku Nowego".

Na miejscu odbędzie się sekcja zwłok za 
mordowJnego Szalęg .

W jednym z najbliższych numerów _,VWie 
ku N owego" zamieścimy zdjęcia fotograficz­
ne, odnoszące się do tego morderstwa

S t e r a n ie  s za jk i z ło d z ie j.
(KD) Pod przewodnictwem r. Dworzaka toczy­

ła s ę przed trybunałem sądu okręgowego dwudnio­
wa rozprawa przeciw szajce złodziejskiej ze So­
kala —  Romanowi Kobyłce, Arnoldowi Morawskie­
mu. Men i i Minie Frachtenberg, Grzegorzowi K Ma­
rżowi, Markowi Roozie Janowi CzjJwerczukowi.

I Z  t e a t r u .
i TEATR MAŁY: „Nie trzeba się ine.otnu dziwić'*,

bomedja w 3 aktach Stefana Kicdrzyńskicgo.
Polscy autorzy dramatyczni zatrzymują się te­

raz chętnie nad gięb ami szarych, codziennych tra- 
gedyj. Nędza dzisiejszej'inteMgencji, przewrót w po- 

i łożeniu spolecznem klas dotąd uprzywilejowanych, 
j pociągnął za sobą zmianę zapatrywań na zasady 

etyki. Rrzewartośc owame życie współczesne prze­
topiło stare komunały o nieugiętej niewzruszalno­
ści i trwałości obyczajów na nowe formy, które, 
bezwzglęnością i silą koneczności zyskują sobie 
prawo obywatelstwa. Czy nowe te formy ustalą sic, 
czv k i  Redą zjawiskiem przejściowem, okaże przy­
szłość, Obecnie są wybitnym przejawem chwili 
dzisiejszej i obowiązkiem pisarzy, trzymających 
ręki. a pulsie życia', jest te przejawy notować.

W  „Uśmiechu losu' pokazał Perzyński do ja­
kiego /.obojętnienia etycznego doprowadzić może 
nędza inteligenta. Problem staje się nenia} tragicz­
ni, bo od dram tu .zieli go niemal krok. Jesi to 
jakże jedną z charakterystycznych cech dzisiejszej 
twórczości dramatycznej, że problemy o konflikcie 
głęboko dramatyznym znajdują rozwązatiie w ko­
medii. To samo jest w komedii Kiedrzyńskiego. Tu- 
laj przewrót w dziedzinie etycznych pojęć, potrak­
towany u Perzyńskiego z zastrzeżeniem znajduie 
aprobatę autora. „Nie Trzeba się n czemu dziwić"1, 
powiada autor, gdy młoda, ładna, pełna życia i tem­
peramentu panna, zajęta iako maszynistka, nie może 
wytrwać w konwencjonalnej uczciwości i ulega po­
kusom życia. Bo pob era ledwie 160 zł. miesięcznie, 
a rnusi żi'ć przyzwoicie, ubierać się w nowe suknie 
i kapelusze, zaspokoić głód wrażeń i potrzeb kul­
turalnych. Kiedy wec narzeczony nie wraca z A- 
meryki, ulega podszeptom starego, bardzo bogate­
go hrabiego i zostaje jego przyjaciółką. Kto wie,\ 
jakby się wszystko ułożyło, gdyby hrabia był mio­
dy! Ale. że jest stary, pozwala to jej wytrwać w. 
cnocie, aż do powrotu narzeczonego z Ameryki; 
który zdobyu szy  za oceanem majątek, zabiera ją A 
z sobą jako żonę, przebaczywszy' jej newiimy 
grzech, spowodowany koniecznością życia w nędzy,

Problem, postawiony przez Kiedrzyńskiego, 
prześlizguje się zbyt łatwo przez wszystkie nie­
domówienia i nieprawdopodobieństwa. Gdyby sztu­
ka by la iramatem, musiałby znaleźć mocne uzasad­
nienie. Komedji wybacza się niejedno, Tem ba rdz* ej 
żt sztuka napisana -jest w dużą wprawą techniczną, * 
uj sta w ramy gładk ej akcji i potoczystego djalogu: 
Niepotrzebne są zjadliwe wycieczki pod adresem po 
lityki, Cz- polska komedja nigdv się tego nie wyz- 
będzie? Sztuka zyskałaby również, gdyby n'e by fal 
oparta wyłącznie na jednoph.no w ej akcji. Problem, 
postawiony w pierwszym akcie, zarysowany jest 
tak wyraziście, że rozwiązanie jego w dalszycu 
dwu aktach ii'e budzi żadnego zaciekawienia. Zgóry. 
wiemy, co będzie.

W  g'ze artystów Teatru Małego znać by to znn 
żenie. Grano poprawnie, ale bez rozpędu i przeko­
nania. Odrabiano sztukę. Doskonały typ starego 
hrabiego stworzy! jedynie dyr. Czarnowski, który 
wyczul postać bardzo wnikl wie i oddal ją z wiei- 
ką bezpośredniością. Z wielkim umiarem' i wyczu­
ciem postaci gral p. Orzechowski. Gr;„ p. Creszkow- 
sk ei roztapiała się w ckliwej kapryśn-ości. Zdolna 
ta artystka powinna wyjść z jednostajnego tonu; 
na jaki nastraja swoje rolę, gdyż grozi jej maniera; 
Miała jednak momenty  ̂ bardzo piękne. Gładko od­
tworzyli swoje role pp.: Peliński i Delmelówna, po­
prawna była gra reszty wykonawców ,

Kazimierz Bukowski.
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Wiec rodzicielski. I Dńl wielka pr.ml.ra Lee Parry I Alfons Fryland
W e czwartek, 26 bni. odbędzh nie o  11 

p^sed południem wieo rodzicielski w  jpra - 
w ie  drugiego aeminariiun żeńskiego. W  tej 
gprawie uwag kilkoro.

II-gie państwowe sem inaijum  nauczy­
cielskie żeńskie m ieści się w budynie., w y - '  
n ajętym  przy u licy Słodow ej. Sam budynek 
pom ieszczony wśród ogrodów  ma 9 ubika- 
c y j , a  prócz tego dwie sale w sąsiadującej 
szkole powszechnej im. św. Antoniego. — j 
iW ten sposób spraw a szkoły ćw iezeń roz - 
(wiązana zupełnie dobrze. Pom oce naukowe 
są zapewnione w  sposób zupełnie wystarcza 
jąoy , czego dowodem  pochlebne opinjt. tak 
w izytacji, jak  i opiu je m inisterjalnych  in 
etruktor oy w tym  rokuj po w izytacji w y ­
powiedziane. M aterialne warimlci rozw oju 
są  dobre i poprawne. Frekw encje : normi ,1- 
iiii powinna na 5 kursach obejm ow ać 205

kreują gf. role w ft iclk. 
10 ak. P’ ot dr imacie pi.

( Miłość i zemsta'* 
=  koniety = J ?

ilustrujący w sposób jaskrawy duszę kobiety prawdziwie kocha!ącej. —  Hulanki carskich oficerów. — 
Tajemnice ochrany rosyjskiej. —  Rzęs;, dzieje się w Petersburgu i Paryżu. —  Program uzupemi do­

borowa komedja. —  Mimo wielkich kosit 5w ceny mie.,jc normalne. 22(120

Stosunki dyplomatyczne
między Ang ją * Sowietami zerwane!

Wypowiedzenie układu handtowego. —  Ostra nota do Moskwy.
Oświadczenie Bafdwina.

Londyn, 24. maja (Pat). .Tak podaje prasa, 
gabine> postanowił wypowiedzieć rosyjsKO- 
mgielswri ukłau handlowy, oraz zerwać sio- 

-  - . . . - , sunki dyplomatyczne z Sowietami. Do Mo­
li ozenie —- w ynosi w obecnym. roku .40, jJfwy ma być natychmiast wydana nota, zre- 
iW' poprzednich 17P. 286, a  nawet -120, L gdy- daguwana w ostrym tonit Baldwin złoży na 
(by n ie w yraźny przepis mi isterialny, n i  południowem posiedzeniu Izby gmin oświad- 
Gpoz w alający od 1 września 1926 przekraczać czenie w tej sprawie Rzą.l ma zdaniem pra- 
liczb y  205 uczenie, frekwencja, by łaby  &y ogłosić w Białej Księdze inform acjo ze-
większą, czego dowodem, że przed rokiem 
Błożyło na kurs pierwszy egzamin z w yn i­
kiem  pom yślnym  109 uczenie z tego przy­
ją ć  można było tylko 50. M łodzież rekrutuje 
Kie w yłącznie ze sfer urzędniczych i nauczy 
cielsk ich  i jest to m łodzież pilna i zd o ln a , 
m l  bardzo niezamożna.

Dnia 16 maja zaw iadom iło K uratorium  
dyrekcję , że w  marcu, w ydało Min. p* lece­
n ie stopniowej likw idacji zaldadu. W  tym 
roku nie hędzic już egzam inów wstępnych 
na kurs pierw szy i w ten sposób ubywać 
będsSfi co roku jeden kurs, aż wreszcie za­
kład zniknie. W  stanie posiadania ubędzie 
jedna placówka oświatowa polska.

Bodziec nie wi< dzą, co mają z dziećmi 
począć, gdzie je  posiać, by  się m ogły
'csztalcić f

Dodać trzeba cu^iaw y^zezegói : co ro- 
lcu powtarza się jeden objaw : składa- egza­
min pom yślnie 100, p izy.jnm jA się 50, z od­
rzuconych  m im o pom yślnego egzaminu 50 
żadna nie za .usu j; się ul ralcwistvc-znego se- 
m iuarjum  (TTC-go). I  tu 1kwi sedno sprawy.

brane na podstaw.e dokumentów znalezio­
nych w Towarzystwie „Arcos“ , a uzasadnia
jąoych decyzje rządu#• # *

Londyn, 24. maja (Pat). A g e n d a  lłeutera 
donosi: Prem jer Bal dwoi oświadczył na dzi- 
siejszem posiedzeniu Izby gmin, że 

rząd postanowił wypowiedzieć traktat 
handlm. y, oraz zażądać odwołani;. z Lun- 
d mu delegacji handlowe, i u isji so­
wieckiej, oraz odwołać misję brytyjską 
w Moskwie, o ile Izba nie sprzeciw i się 
tej decyzji na ozwartkowem posiedzeniu 

parlamentu.
Deklarację prem.jera przyjęto głośueini okla­
skami na ławach rządowych.

Londyn, 24. maja (Pat). Przy wypełnio­
nej po brzegi saU obrad Izby gmin premjer 
Baldwin złożył oświadczenie w sprawie re­
wizji przeprowadzonej w siedzibie Towarzy­
stwa „Areos“ . Prem jer oświadczył, że już ód 
paru miesięcy władze kontrolowały działał

ilość cali go szeregu tajny cli agentów, ldó- 
rycli zadaniem było 

zdobycie niezwykle ważuyrh df kuiueu- 
tów, dotyczących angielskich s?l zbrnj- 

nych.
W miarę prowadzonych przez władze bada ii 
zdawało się, zupełnio»jasmun, że "agenci ei 
działali z polecenia rządu sowjeckiego i 
otrzymywali instrukcje od sowjcckiej dele­
gacji handlowej. Towarzystwa „Arcos" i so­
wiecka delegacja handlowa były zwykle 
używane jako miejsce wymiany korespon­
dencji wywrotowej, włączając w to i koies- 
pondeneję k  sprawach chińskich.

Wobec faktu zniknięcia jednego z najta j­
niejszych dokumentów urzędowych, 

stało sie oczywistcm że dokument ten losh.l 
się już w ręce przedstawicieli sowieckich. Na 
skutek tego wydano więc polecenie dokona­
nia rewizji Prem jer Baldwin przedstawił 
następnie rezultaty rewizji. zaznaczaj;,!*: 
przyfem, że również 

akc ja  szpiegowska w wojsku i działalność 
wywrotowa w calem mperjum oraz w 
A fryce północnej i pclmlr.iowej prowa­
dzona była w większości wypadków przez 

sowiety.
W  zakończeniu  p rem jer  ozn a jm ił ,  że nie d o ­
konano  żadnych  aresztowań. *

f
B » j K O t  W y & Ó r d W ,

rozpisanych na podstawie starej ordynacji austrjackiej.
(Telefonem od naszego  korespoud.).

NADESŁANE.

B Pinics niedokrwistość —  usuwa, 
dzi da wzmacniaj, odżyw­
czo, podnieca apetyt, nieo- 
cen. środek dla rekonwal.

22 Mra K rzy sz to fo rsk ie o o .
Wlf.n .•(jlnowo-żeli-zlate na maladze Sis/paiisSiei. Do 
nabicia \vo wdayslkicit aptcK adi Cen,- za fi. 4.25 
Jiól 2.18. Vr« wluepym uitpyeaic żadać wyraźnie M ia 
K riłS itofurskieito W ino c lilnown-żelazlsic. Labrr* 
lorlnr.. cham, farm . Mr. M. Krzyszloforsl;!, Tarnów

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy oddal' ostatnią przysług#

i W arszawa, (j.) W  dniu w czoraj■sreym 
przyjęta  została przez w iceprem iera B artla  

j i  m inistra spraw wewn. Sldadkowskiego 
j w  obecności wicem inistra Jaroszyńskiego 
delegacja P. P . S. I  w ojewództw  M ałopol - 
ski wschodniej. D cegaeja  ta, w  której skiad 
w chodzili m iędzy innym i posłowie Nie- 
'Izialkowski, Oktawiee i Smulikowski, oraz 
redaktor Szczyrek ze Lwowa, in terw e­
niow ała

w sprawie projektu zarządzenia w Ma- 
łopolsce wschodniej w, borów  na pod­
stawie starej ordynacji kurjalnej z 1866 

rogu,
W  im ieniu delegacji redaktor Szczyrek 
przedstawi! przyczyny, dla których

Śp. Julianowi Abrysowskiemu
i  w szczególności: jW U. prezydentowi Neumanowi 
yw P . wlceprez. Chlamtaczowi, JWP. u icepi ąz. dr. 
Śchleicherowi JWP. di\ J. Poratyńskemu, Świet­
nej Redzie niieóskie). PT, Izbie handlowo przemy­
słowej, Kengiegacji kupieckiej, Stowarzyszenie ku­
pców' -i młodzeży handlowe), wsnótprącownikom 
[trony, Towarzystwu Strzeleckiemu. Zarządowi Tow 
j$żkoły liandlowej, Lidze Pomocy przemysłowej, 
4ktad» U drogą serdeczne podziękowanie

RODZINA.

P P S. postanowiła bojkot wyborów  roz­
pisany ch na podstawie tej przestarza­

łej ordynacji austrjackiej.
Obaj m inistrowie oświadczyli, że wezmą
pod uwagę stanowisko PPS. w tej sprawie. * # *

W arszawa, (j.) W  dniu 26 bm., a w iec 
jutro, udaje sie do Lwowa podsekretarz 
sta.m w M inisterstwie spraw' w ew nętrz­
nych p. Jaroszyński, k tóry  weźmie udział 
w zebraniu starostów z województwa lw ow­
skiego. Przyjazd  j». Jaroszyńskiego ma taić 
że aa celu wyjaśnienie pq&tanowień praw ­
nych w rozporządzeniu o w yborach  do rad 
gm innych \£ Matopolsce wschodniej.

W ybory sam orządowe
na terenie oyłego zaboru rosyjskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, (i) Minister spraw we wnętrz 

nycli gen. Składkow ski podpisał rozporządzę 
nie w  sprawne 

rozplrania wyborów do rad gum nych 
wr Lucku, Kowlu i Włodzimierzu W ołyń­

skim.
Termin przeprowadzenia w yborów  ustali wo 
jewoda wmlyński. Należy ludrmenić. że na

Wołyniu nie było dotychczas wiuściwycli rad 
gminnych, tylko urzędują tam Tym czasowe 
komitety gospodarcze, które pełnić beda.. swe 
funkcje aż do chwili w yborów . Jednocześnie 
donoszą, że na podstawie decyzji rządu 

przeprowadzone beda w cfasu najbliż­
szych miesięcy w vbory .amorzadowe 
na terenie całego byłego zaboru rosyjsk.
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APOLLO wy­
świetla w dal­

szym ciągu 
2132

Niewinne-grzesznice Erot. dramat osnuty na tle sens ic 
procesu o stręczycielstwo i handel 
żyw. towarem. Dziś w środę i piątek 
27 bm. zniżki ważne, Pocz. o g. 4.

Now e prawo prasowe.
Kary za rozpowszechnianie nieprawdziwych wiadomości i za

zniewagę.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszuwa. (3.) W  dzienniku U sta v  
4 dn; a 24 b r .. ukazało się rozporządzenie 
Prezydenta R zplitej z dnia 10 m aja 

o  nowem prawie prasowem, oraz rozpo 
rządzenie, zm ieniające niektóre post a 
nowienia ustaw karnych za rozpo­
wszechnianie niepraw dziw ych lab p ize 

krt^onyeh wiadom ości i aiiewagę. 
A rtyku ł pierw szy rozporządzenia p izew ; - 
duje karę do trzech m iesięcy aresztu i do 
500 zł. grzyw ny, lub jedną z tych  kar, za 
rozpowszechnianie wiadom ości, m ogących  
w yw ołać n iepokój publiczny lub przynieść 
szkodę Państwu. K ara  stosowana jest także 
w  tym wypadku, gdy  taką nieprawdziwą

lub przekręconą w iadom ość poaąno jako 
pog toskę. Podwyższeni s w ym iaru  kar”  na­
stępuje w wypadku, gd y  przestępstwo doko- 
iane zostało w  orzem ów ieniu publicznem  

lub zą pom ocą druku. K a ry  stosowane są 
również za rozpowszecnniane w sp om n ia ­
nych  w iadom ości z niedbalstwa, a w szcze­
gólności, jeżeli przyniosły szkodę Państwu 
lub wywoła y  zaburzenia pubHczne.

Przewidziane są także kary za ubliże­
nie czci lub powadze Prezydenta R zplitej. 
Rozporządzenie wchodzi w życie 15 dni po  
ogłoszeniu go, a w ięc zacznie obow iązyw ać 
z dniem 8 czerwca.

Poseł Korfanty obity!
Awantura w  Sejnre śląskim.

(Teleionem od naszego korespood.).
Warszawa, (j) Na wczorajszem posiedze sem posła Foikisa zarzut rozbijania w ieców

niu Sejmu śląskiego, w  czasie dyskusji nad 
wnioskiem chrześcijańskiej demokracji w  spra 
wie wyłonienia komisji, któraby miała zba­
dać słuszność zarzutów poczynionych w oje­
wództwu co do służby bezpieczeństwa, 

przyszłe do ubolewania godnei burdy. 
Gdy poseł Korfanty, stojąc na trybunie, w  tra 
kcie przemówienia swego, rzucił pod adre-

Ch. D., dotknięty tym zarzutem poseł Foikis 
rzucił się na trybunę, obalił ja razem z 
posłem Korfantym i tego ostatniego dot- 

k lw ie pobił.
Z  powodu tego zaiśeia marszałek Sejmu wy' 
kluczył krewkiego posła na jeden miesiąc z 
posiedzeń sejmowych.

Mąt zam ordow ał żonę.
Poćwiartowane zwłoki rzucił do rzeki.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, (j) Policja krakowska w y­

kryła zbrodnię, popełnioną we wsi Dłubnia 
pod Krakowem, na osobie Zofji Palnchow- 
skiej. htj ślad zbrodni natrafiono zupełnie 
przypadkowo.

Paluchowska dość dawno już temu zni­
kła bez śladu 

ze wsi i nikt nie wiedział co sie z nią stało. 
Aż dopiero teraz wykryto, że 

została zamordowana przez swego męża,

rolnika, z którym od dłuższego czasu pozosta 
wała w  „eparacji. Nie mogąc doczekać się*ro 
zwodu, Paluchowski zamordował żonę, 

zwłoki jej poćwiartował i rzucił do rzeki 
Stamtąd też wydobyto je częśc.owo i 
po złożeniu części poćwiartowanych zwłok 

ustalono tożsamość zamordowanej. 
Podczas rewizji w  domu Paluchowskiego od­
kryto krwawe ślady na drzwiach izby, w  
Sieni i w  stajni

N ie  c h c i 1*^ |f)j z a i i i ó !
Krwawe porachunki, matfeftskie przed sądem.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

t  Dr. Włodz. Raczyński.
Dr W łodzimierz Baczyński, który, jak 

donieśliśmy wczoraj, targnął się w  poniedzia 
tek na swe życie, podcinając sobie gardło i ży, 
ły na , ece, zmarł dziś rano o godz. 5-tej w, 
szpitalu. Zabiegi lekarzy w  cela uratowania 
mu życia okalały się bezowocnymi. Zmarły, 
działacz ukraiński osierocił żonę i dwóch sy­
nów. Pogrzeb odbędzie się w e czwartek o  
godz. 5 poonł. z domu przedpogrzebowegc 
przy ul. Kochanowskiego.

A D E S Ł A N E .

W arszawa, (j.) W e wsi B iała  Podlaska 
gospodarz tamt. W ojiaszek  żył w ciągłej 
niezgodzie ze swg. żoną, tak, że wreszcie znu 
dzona nieustannym i awanturam i W ojtasz- 
kowa przeniosła, sic do swej ma tki. W  parę 
tygodni potem W ojtaszek w yraził chęć po­
godzenia się z żoną. i spotkawszy ją  na 
u l i c y .

prosił ją, aby pow róciła do domu.
Na teni tle jednak powstała m iędzy m ał­
żom ami nor/a sprzeczka, w czasie której 

W ojtaszek w ydobył rew olw er i oddał 
z niego trzy strzały do żony. a czw arty

J E Ś L I  cenicie swe zdrowie i nerwy

J E Ś L I  dbacie o trwałość i oszczędność 
obuwia

J E Ś L I  pragniecie mieć chód ekki ela­
styczny i elegancki

Bodziecie nosić tylko ob­
casy i zelówki gumowe

„Berson“
1291

strzał skierował w  swoj< piersi.
Żona, przyszedłszy do zdrowia, złożyła  z e ­
znanie, że mąż nie chciał je j zabić, a ty lko 

rew olw er w ypalił przypadkowo w  czasie 
szamotania się.

To samo zeznanie pow tórzyła  na ro zp ra ­
wił sądowej, lecz m im o to sad skazał W o j­
taszka na 1 rok więzienia. Obecnie sąd a- 
polaeyjny w yrok  ten zatwierdził, lecz jedno 
eześnie uchwalił zw rócić się do Prezydenta 
R zplitej z prośbą o całkow ite ułaskawjenid 
W oj łaszka.

POŻAR FABRYKI.
Warszawa, (j) W  fabryce włókienniczej 

Litrowskiego w Łodzi wybuchł wczoraj wiel 
ki pożai- Zajął się najpierw dach fabryczny,’ 
i  to w  chwili, gdy fabryka była w  lucliu, a na 
stępnie płomienie ogarnęły cały budynek. Ro

botnicy zdołali się uratować ucieczką z pło­
nącego gmachu. W ciągu bardzo krótkiego 
czasu trzypiętrowy gmach spłonął. S&koda 
wynosi około 100.00 złotych. Przyczyna 
pożaru nieznana.

Program radfokonrartów.
Czwartek 26. maja 1927 r.

WARSZAWA ( l i n  -n) Godzina: 12.00. Ko­
munikat lotniczo-meteorol. —  18.00. Transmisja 
muzyki tanecznej z kawiarni „Gastronom jaw wy­
konaniu orkiestry Schusslera, Pewznera i Sinkowa. 
18.40 Rozmaitości — wyp. p. L. Lawiński —
19.50. Traasmiaja opery z Poznania. —  22.00 Ko­
munikat lotniczo-meteorol. Sygnał ezasu. Komu- 
munikaty prasowe.

POZNAŃ i 27?m) Godzina 10.15. Transmisja 
nabożeństwa z Katedry poznańskiej. —  15.30. Kon­
cert popołudniowy. Marj? Szrejberówna (skrzypce), 
Gertruda Konatkowska (fortepian). — 17. iO. Insce­
nizacja radjofoniczna „Warszawianki" Wyspiań­
skiego, w wykonaniu artystów teatrów poznań­
skich oraz członków łóru Opery. —  18 ’ .). Nad 
próg,' a, wygłosi p. Franciszek Ryli, artysta. —
19.50. Transmisja opery z Teatru Wielkiego w Po­
znaniu.

Fiąfek 27. mu ja 1927 r.
WARSZAWA (U li  m) < odzr i: 12.00. Ko­

munikat lotniczo-meteor. — 15.00. Komunikat go- 
spodarczj i meteo,. — 16.15. Program dla dzieci 
_ Wiesław" z muzyk? i śpiewem. — 17.40. Koncert 
popoł. kameralny. Wykonawcy: Zcfja Ossendow- 
ska (skrzypce) i Jadwiga Zalewska (fort.). —  18.40. 
Rozmaitości — wyp. p. L. Lawiński. —  19.55. Ko­
munikat rolniczy. —  20.30. Transmisja koncertu 
symfonicznego z Filharmonji Warszawskiej. —■ 
2Ó'30 Transmisja koncertu symfonicznego z Filha­
rmonji Warszawskiej.

POZNAN. (273 m.). Godzina: 1715. Koncert 
kameralny Wykonawcy: pp. F. Łukasiewiez. T. 
Szulc, S. Pawlak, J. Sprzyszewski i J. Sobierajski, 
oraz i . Zofja Budzyńska (sopran). —  18 45. Nad­
program, wygłosi p. Czesław Kaden, artysta.

i
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C i e r w o n y l g o n i © ?K i n o  Chi­
mera dziś 
nowy prog.
Dramat z życia apaszów w 7-miu aktach. W głów. roli u. o cza artystka FRISCILLA DEAN. —  Nadto 
wspaniała komedja „W ystrzegaj się wr62blarek“  z uluDieńcem publiczności HAROLD LLOYDEM.

m w y  skandal w  „Zachęcie*1.
W arszaw a (j). Na odbytem wczoraj w  

W arszawie W alnem  zgromadzeniu członków 
Towarzystwa Sztuk Pięknych „Zachę a” 
przyszło do nowego skandalu Znany artysta  
rzeźbiarz Ostrowski wystąpił z wnioskien. 
aby»f,Zachęta* z okazji sprowadzenia zwłok 
Słowack’ ego ao kraju urządziła wystawę 
dzieł sztuki, związanych z postacią i twór­
czością poety, oraz drugi wniosek o zabez­
pieczenie mi piersią pierwszego prezydenta 
Iłzpl tej śp Narutowicza. Przewodniczący nie 
poddał tego wniosku pod głosowanie, m oty­
wując swoje stanowisko „względami lOrmal-

Niekulturalni członkowie.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

BLISKO 80 LAT 2141

nym i“. W yw ołało to wielką wrzawę na sal., 
przyczem członkowie, }wpierający stanowi­
sko przewodniczącego, l  ałasowali tak gw ał­
townie, że nie słychać b ło ani słowa z te­
go. oo mówił p. Ostrowski w celu w yjaśnie­
ni swego wniosku. W ołano do niego bolsze­
wik i vogóle nie dano .nu przyjść do głosu. 
To stanowisko przewodniczącego i w iększo- 
śei zgromadzonych spowodowało, że kilku­
dziesięciu uczestników zgromadzenia opr • 
śeiło demonstracyjnie salę obrad na znak 
protestu prz3ciwko tak niekulturr^em u  
t aktowaniu jednego z członków „Zachęty",

łalitó jn  dyrektora przed sądem.
Krótka fryzura powodem zbrodni.

(Telefonem od naszego korespondenta).
(Telefonem od naszego korespondenta) • Dla dodrnia sobie odwagi w dniu krytycznym 

WARSZAWA (j) Przed sądem okręgowym w
Warszawie staną! wczoraj Stan. slaw Łampisz, ucz. 
VIII ki. szkoły handlowej, 

oskarżony o zabójstwo dyrektora tej szkoły 
śp. Mikołaja Lipki.

Zabójstwa dokona! Lampisz w dniu 15 Istupada zr. 
pa wiadukcie mostu Poniatowskiego. Oddal on mia 
powicie do dyr. Lipki dwa strzały rewolw erowe, 
klóre byty śm ertełne, poczem strzeli! sam do sie­
bie w okolicę serca, raniąc się ciężko.

Przyczyną zabójstwa była chęć zemsty. Miano­
wicie Łampisz miał żal do dyr. szkoły za to. 
że nakazał mu uciąć włosy, a następn e wydalił 

ze szkoły.
Na rozprawie podnoszono zupełne sprzeczne opinie 
co do osoby oskarżonego. Weale jednych był t0 
chłopak zly krnabny, aroganck. i leniwy według 
drugich —  spokojny, poslu zny, poważny i praco­
wity. Nie mając zdolności do nauk1, Lamp sz uczył 
się jedrnk b; rdzo gorliwie, niejednokrotnie Jo póź­
nej nocy spędzając czas nad książką. Wykazywał 
tylko wybitne zdolności w zakres e muzyki i mial 
Iiawct niewątpliwy dar kompc^ytoiski. PsposoDienie 
jpniał uczciwe i przejmc wat się zaraz wszystk em, 
rak. że pewnego razu w klasie 

z powodu niedostatecznej noty stracił przytom­
ność i zemdlał.

W 17 roku życia chciał uopelnić samobójstwo, '"'ak- 
że po wydaleniu go przez dyr. Lipki ze szkoły 

postanowił odebrać sobie życie, 
gdyż nie wiedział co, mp źrebić ze sobą, a to tein 
W, ęcej, ii ciotka, u której mieszkał, groziła mu, że 
nie będzie sie nim więcej zajmowała.

napił się wódk ,
lecz przed popełnieniem zabójstwa postanowił jesz­
cze spróbować, czy nie uda mu się przeprosić dy­
rektora. Czekał w. ęc na niego i guy dyr. Lipka nad 
szodl, zbliżył się do niego i 

chciał go pocałować w rękę, lecz dyr. Lipka 
nie chciał z nim rozmawiać i wyrwał mu rękę. 

To oourzyło tak bardzo chiopca, że n e panujac już 
nad sobą, wydobył rewolwer i oddał z niego dwa 
strzały Jo dyrektora a trzeci do siebie. Rzeczożnaw 
ca psychiatra stwierdź f„ że

Łampisz przedstawia typ psychopaty, lecz że 
odpowiada za swoie czyny.

Po przeprowadzonej rozpraw e sąd skazał Łampi- 
sza na 5 lat ciężkiego więzienia z zaliczeniem cza­
su, przebytego w areszcie prewencyjnym.

Bitefjografja tygodniowa
podana przez Księgdrnfę Polską we Lwowie.

DEMBOWSKI. Zasady biologji ogólnej 8'— . 
PIEKARSKI. Wyznania religijne w Polsce 4‘40i —  
WSPÓŁPRACA RZĄDU ze sferami gospodarczemi 
państwa 2‘30. -  ANKIETA o wytwórczości 2'— .
SIEDLI OKI. Helena Modrzejowskr 9’—. —  JIRA- 
SEK. Historja filozofów 6‘— . ŁOPALEWSKI. Po­
dwójny ciel. 4'50. —  WEINFELD. Tablice statysty­
czne Polski 1925-6 10-— LAWRENIEN. Czterdzie­
sty pierwszy 4‘6" —  SCHROEDER. Awantury tea­
tralne 4'— . GOE IEI Egii 1 12— . KASPROWICZ. 
Księga ubogich 3'— . HAUSSON. Żywienie zwierząt 
domowych 9"—. Ra NKOWSKI. 0  prawach i obo­
wiązkach nauczycieli 7‘20. —  KRZYŻANOWSKI, 
Dwu programy finansowe 0’70. — TETMAJER. 
Szopka polityczna l ’— . — EJSMOND. Bajki 5 — . 
GRABSKI. Ekonomja społeczna III. zł. 3 — . 22649

fabryka nasza istnieje. Jest to chlubnem 
świadect,/em doskonałości naszych wy­
robów. Zresztą nie trudno o dowód. —  
Bowiem kto raz użył do prania bielizny

Mydło ‘goehlkśgo z sową
i proszek  m ydlany

BIELNIK 2 TLENEM
p-zekuiia fetę, że wyrobom naszym nie do­
równa żaden produkt konkurencyjny. —

BYDGOSKA FA3RYKA MYDEŁ
dawn. J. G. Boehlke T. z o. p. w Bydgoszczy 

M W —

Kronika bieżącą.
26 ■MAJA 1

CZWARTEKI rz. kat.: Wn. Pańsk. 
1 gr. kat. : Hłykerji.

T em p era tu ra  w dniu  25 m a ja  o  g o ­
dz in ie  8 -m e j r a n o « +  101 C.

TEATIł WlELBCi
środa 25 om. „Szczęście g r a n ia " gośa 

występ p. Stefana Jaracza.
Czwartej' 26 bm. o 3.36 pop. „Grzesznie* 

na wyspie Pag o - I ago” ceny zniż. popoł. 
Czwartek 26 o 7.30 „Legenda Bałtyku”. 
Piątek 27. bm. „Szczęście Prania”.

TEATR NOWOŚCI.
środa 25 brr „Narzeczona Bojara”. 
Czwartek 26 bm. „Sport i Miłość”.
Piątek 27. bm. „Narzeczona B ojara".

TE ATK MAŁY.
Środa o 7.30 „Nie trzeba sie niczemu iłzh 

wić”.
Czwartek o 3-ciej popol. stłumi K lu b *  

I orrawego przy Komendzie Obwrad. P ol 
Państw. Okr. V III. we Lwowie, na dochód) 

I wdów i iierót „Dwadzieścia dni kozy” fars*) 
j w 3 akt. Henneąuina.
, Czwartek i piątek o 7.30 „Nie trzeba się 
' niczemu dziwić”. Ostatnie przedstaw.

Z  0S7ATNIFJ CHWILI.

W łam anie do
W ła m y w a c z y

Dzisiejszej nocy włamali się niezna. : ło 
tychezas spi ąwey do gmachu SI. gim na­
zjum  przy ul. Szymonuwiczów. licząc zapew 
ne na obfity łup. Babusie dostali się n aj­
pierw do sali gimnastycznej, skąd. po wyła­
maniu drzwi, wtargnęli do gabinetu dyrekto­
ra. Otwarte szuflady biurek i 'sz a f wskazują,

Z w r o t  m ienia p o ls k ie p o .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W ARSZAW A {,) Do W arszawy p rz jb y ł w czo­
raj z Moskwy transport z biblioteką OÓi Jezuitów 
w Tarnopolu Bibliotekę tą wywieziono w 1915 r do

W gim nazjum . •
s p o tk a ł z a w ó d .
- że złodziejom szlo głównie o zdobycie pie- 
,-|Uiędzy, łtorych jednak nie znaleźli. gdr ż 

dyrekcją gim nazjum nie przechowuje ich w § macJiu.
Przy poszukiwaniach swoieli wyrządzili ra 

misie znaczne szkody, niszcząc akta szkolne.

AP.OLLO: Niewinne grzesznice.
CHIMERA: Czerwony goniec.
FA iMOROANA: Przy kominku. ■*.
KOPERNIK: Fedora.
LEW: Królewicz z Ameryki.
Marysieńka: Fedora.
NOWOŚCI: Minuta przed 12-ta.
PAŁACE: Szalona księżniczka.
PASAŻ: Pat i Patachon jako zięciowie w opj* 

łach. oraz Tyg. Gaumonta.
ROCOCO: Ognisty potwór.
UCIECHA: Jedynaczka króla miedzy

Rosji jako lup wojenny. Obecnie została ona jhdna- 
ltziona pracz polską komisję rev. mdykacyńa i prze 
Kazana z powrotem Jezuitom w Tarnopolu B biio- 
teka składa się przeważnie- z dziel h!śtjf}'cz:iyc!i. 
zbieranych żmudnie od fflsrn-yeh już czasów’ .

S T E F A N  J A R A C Z  wystąpi dziś w Jednej 
najświetniejszych swoich kreacyj y, głośnej 

komedji W . Perzyn,skiego „Szczęście Frania”. 
Znakomity ten artysta tworzy mistrzowską, 
niezrównaną kreację w tytułowej roli F ra ­
nia, uzupełniając i pogłębiając tę postać w 
liajwyższem ego słowa artystycznem ?nar 
ezeniu Dzielnie sekundują prześwietnemu 
gościowi fi w? flalska, Kwiatkiewiczowa, P il- 
i ‘rowa, B jb icka. Dobrowolski i reżyser sztur 
ki, p. Dobrzański.

JUTRO w ezwai ck, 26. bm. z po w odn 
święta daje Teatr W ielki popołudniu o godzi. 
3.30 —  po cenach znacznie zniżonych — świet-. 
ną, przoba"wną sztnkę egzotyczną J. Coiton‘a  
i Cl. Iłandolph „(Pzeszn ica na wyspie Prgo- 
Pago” — sw pierwszor-zędnej pre. a jerowej re ­
prezentacji artystycznej, z p. B a” wińska w  
roli tytułowej. W  mozorem o godz. 7.30, eaa-



„WftSff NOWY- M . nil e dnia 26 maja 192V.

NAbESZŁY ostatnie nowości K A P E L U S Z Y  i od zł. 13'50
do Magazynu „THE GENTLEMAN" pl. halicki 12 (róg Bat rego). 2133

ru.ąea opera fantastyczna Feliksa Nowo­
wiejskiego „Legenda Bałtyku" — ciesząca sic 
stale na nasze! sceui6 ogromnem powodze­
niem. W  wykonania opory uczestniczą pierw­
szorzędne siły naszego zespołu operowego.

TEATR .NOWOŚCI powtarza dziś w dal­
szy m ciągu, zdobywająca sobie coraz większą 
popularność w naszem mieście, przepiękną 
operetkę Engel Bergera „Narzeczona B oja­
ra" z priinadonną p. Miłowską w roli tytuło­
wej.

JUTRO w czwartek, 2C bm. powtórzenie 
najświtższcj nowości repertuarowej, głośnej 
komedji I # M | t e i ‘a i Coolusa „Bport ‘i Mi­
łość". Ta ai cykomiczna, rozśmieszająca do łez 
swoją przedoweipuą akcja i świetną grą ar­
tystów, przewyborna komedja, zdobędzie nic- 
wątpliwio rekord powodzenia wśród nowości 
bieżącego sezonu.

Z  PO W O DU  UROCZYSTEGO Ś W IĘ T A  
„W iek  Nowy" nie wyjdzie w  czwartek, dnia 
2G maja. Ukaże się natom iast norm alnie 
w piątek, dnia 28 m aja br.

ZRUH1KA W E CZW ARTEK  2fi. bin. na
uheaci. Lwowa dla ginących z nędzy wdów 
i cierói, odpędzie się staraniem Komitetu 
Pań. i Fanów. \pelujemy do uezuó społeczeń­
stwa, aby nie om ijając kwestującym  Pań, 
rzucało ło pnszek grosz na T'omoc dla p-cłf 
najbardziej .potrzebojącycb w imię liasła: 
„ratujm y wdowy i sieroty!".

PO LSKI U TO W TEO/OF1CZNE urzą­
dza inia 26. maja o godz. 7 wiecz. Odczyt p. 
Eweliny Karasiównej wicepr. Tow. pt. „Dwie 
Grozy i Nadziej i czyli Epoka dzisiejsza w 
Świetle Ok ul O zmu“. Odczyt odbędzie się w 
Instytucie Yechuologieznym. Bourlarda f>.

NA W YST a W IE WIOSENNEJ na pL 
Targów  Wscii. zwraca uwagę poważna kol- 
łekcja prac znanego malarza Tatr Zefira 
Ćwiklińskiego. z której znaczna część obra­
zów została zakupiona. Z arfystów lwowskich 
iwybijają się wystawy zbiorowe art. mai. 

darji Bi mki, Maksymiliana Fiuerringa, 
Marjana Ru/amskiego, Margit Beicbówny i 
in Wystawa otwarta codziennie od U przed 
południem do fi wieczorem.

Z TOW. IM KOŚCIUSZKI. Jutro, w 
czwartek komplet taneczny. Początek o godz. 
fi-tej wiecz.

STAR ANŁEM K O L., STUDENTEK 
w r  SZYCH UCZELNI LW OW A odbędzie 
się dziś we środę 25 bm. w sali Kopernika 
Uniwersytetu J. K. (gmach posejmowy) od­
czyt Dr. A far.ii Polaczkówuy pi. „Organiza­
cja  społeczna kobiet u nas a za granicą". — 
Początek o godz. 39-toj.

W  CELU USTALENIA LTRA W M EN  
W YBORCZYCH DO R A D Y MIEJ.SI ŁEJ 
we Lwowie, zarządził Magistrat rejestrację 
wszystkich. bez różnicy płci. zamieszkałyeti 

we Lwowie, urodzonych w r. 100S i wcześniej.

specjalne obwieszczenia podają wykaz ^eob, 
H óro % ty łułu swego zajęcia. wolne są od re­
jestracji lub też podlegają je j.

Osoby podlegające rejestracji winne w 
czasie od 24. maja dc. 2. czerwca 1927 zgłos„ć 
ię  z dokumentana: sobistym4 we właściwych

Komisarjatach dzielnioowycn.
OD RODZINY BŁ. P. 1 DYREKTORA D. 

SALAM AN DRA otrzymujemy lastępujące 
pismo: J W ielmożny Panie Redaktorze! Pro­
szę pozwolić nam na łamach c. pisma wyra­
zić za okazane współcz icie gorące słowa po­
dzięki Towarzyszom Zmai tego. Zarządowi, 
Urzędnikom i uekarzom Kasy, Członkom Ra­
ny miejskiej, Gminy i Rabinatu żydowskie­
go, Prasie Lwowskiej oraz tym wszystkim, 
którzy4 w strasznej dla nas oh4 iii boleli ra­
zem z nami nad trum lą Męża i 0  ica naszego.

I. OGÓLE Y Z.' AZJD LE K A R ZY  SŁO­
W IAŃSKICH W  W AF SZA W IE  odbędzio się 
w dniach od 2fi. do 80. bm. J -k  dotychezaso-

zgłoszenia świadczą, w Zjeździe weźmie 
nilzial poważna liczba lekarzy państw sio 
wiańskich, a wśród nich najwybitniejsi przed 
slawiclole świata lekarskiego Zjazd rozpo­
cznie ię zebraniem tow arzyi kiem wieczorem 
dnia 25-go, następnego zaś dnia przed po­
łudniem nastąpi otwarcie Zjazdu. Popołud­
niowe posiedzenie poświęcone będzie twar- 
dzieli, chorobie, która, ze względu na za­
gnieżdżenie się ua ziemiach słowiańskich, 
-•.zcżegól no zaś we Wschodniej Małopolsee, 
to żywa im , est także trądem słowiańskim. 

Na posiedzeniu dnia następnego wygłoszone 
zostaną referaty na temat szkarlatyny, 
trzeciego dnia na temat organizacji urządzeń 
sauitarnyc1’ na ziemiach słowiańskich. Po 
Zjeździe odbędzio się wycieczka, która obej­
muje następujące miejscowości: Warszawa— 
Wilno—Warszawa—Ciechocinek — Poznań— 

i Katowice—Kraków—Lwów. Do Lwowa .p rzy ­
będą goście słowiańscy, zdaje się, dnia 7-go 
czerwca. Przyjęciem  ich zajmie się w tym 
celu utworze ny Komitet

ZW IĄZEK  OFICERÓW" REZERW Y Ił. 
P. Zarząd Ziem Południowo Wschodnich zło- 
Ąy! v  Zarządzie Głównym TSL. dhi uczczenia 
pamięci zgładzonego skrytobójczo śp. Kura­
tora Bobińskiego, hojny dar w kwocie 4000 
zł.* na budowę szkoły4 im. Stanisława Bobiń­
skiego w Kuchajowio, za eo Zarząd Główny 
TSL. składa, gorące podziękowanie.

Z POWODU REKONSTI JK C JI NA- 
W IERZCHNI DROGOW EJ w górnej części 
■ . Św, Z ' .ii, tj. ou ul. Poniatowskiego do ul 

Racławickiej, ruch kołowy, automobilowy i 
ciężarowy na tym odcinku został wstrzy­
many.

K 1 RS K IE R ! WCÓW AUTOMOBILO­
WYCH. Izba handlowa i przemysłowa we 
Lwowie rozpoczyna w swej koncesjonowanej 
szkole kierowców samochodowych dnia 7-go 
czerwca br. 3 miesięczny kurs nauki jazdy. 
Kurs będzie obejmował prócz nauki jazdy4, 
naukę wykonyrwania najpotrzebniejszych na­

praw motoru i wozu, oraz wykłady przepisów 
ium m istracyjuo-policyjuych Zgłoszeni" na 
kurs przyjm uje i bliższych wyjaśnień udzie­
la Odazial techniczno-przemyslowy Izby. 
han1! ,wo.i j przemysłowej przy ul. Bourlar­
da 5, II. pi od godziny 9-tej do 2-giej.

OSTRZEŻENIE! Lwowska Ochotn. Straż 
Pożarna zj w i udamia PT. kuiKów, że nikogo 
nie upoważniła do zbierania fantów lub dat­
ków, ą strażacy, którzy je  zbierają, nie mają 
nie wspólnego z tut. Lwowską Ochotniczą 
Strażą pożarną, Lecz należą do zamiejsco­
wych Straży poż.

Id) NAGŁA ŚMIERCIĄ wczoraj zmarła 
R iża  Sigal, zamieszkała przy pl. BPczew- *' 
skiego 1, w chwili gdy czyniła zakupy u aj 
placu U uji Bi-zesLiej. Lekarz miejski dr. 
W ernicki stwieroził, ze zmarła ona wskutek 
udaru serca. Zwłoki Sigalowej, która liczyła 
51 lat, odstawiono do kostnicy szpitala ży­
dowskiego.

(d) ARESZTOW AN IA. W czoraj policja  
aresztowała: Mikołaja Silnika, zamieszkałe­
go przy4 ul. Kasztelańskiej 10, za usiłowauą 
kradzież worka z żytem; Ksenię Palaazezak 
za krad2.ież garderoby u Helony tu  eh, za­
mieszkałej w Zaniarstynowie; oraz Marcina 
Martyszyna za kradzież płaszcza z wozu Da­
wida Awina, mieszkającego w Zamarstyuo- 
wie przy ul. Krzy4wej 6.

(1) KRADZIEŻE N A ST1/  UJI KOLEJO­
W EJ. Zawiadowca dróg kolejowych na sia- 
c ji L w ów—Łyczaków zawiadomił policję, że 
nieznani snrawey po rozbicia skrzyni na 
stacji skradli 7 hebli i worek, oraz częśo? 
składowe zwrotnio z lanego żoluza. wagi oko­
ło 180 kg. Sprawcy’,4 ścigani przez robotników, 
odgrażalj się, że będą strzelać i zbiegli w 
kierunku lasu.

(cl) CO ZNALEZIONO W  TR A M W A ­
JACH. W dniach od 21. do 23. maja w wozach' 
na mwaj owych znaleziono różne przed mioty.
I  *ak są do odebrania: w Biurze kontroli przy 
ul. Lenartowicza 1 — teka i parasolka; w £ 
wozowni Berna przy ul. Gródeckiej — okula­
ry; w Biurze kontro1 i na Gebrjeiówco — 
druki, trzy pary rękawiczek, dwie laski, k.siąż 
ka, pugilares, kiełbasa i lorba; v KaMe przyj; -i 
ul. W  ubeckiej 2 — pugilares z pieniądzmi.

ZNALEZIONE dokumenty osobiste w 
pralni Europejskiej (Pasaż Mikolascha) są 
de odebrania w Adm inistracji W icku Nowe­
go przy ul. Sokola 4, za wylegitymowaniem 
się.

KANDYDATKI DO STANU MAŁZUNSKiUGO
tum i.ą sobie przede w szystkiem uśwladomć, że do
Chleba codziennego należy także dobra kawa. K>*!b
uszlachetnia dotrą kawę, a przyton fest zdrowy
i tani dzięki swe! wydatności._ _ _ _ _  _
D P I | F  tenisową i gimnastyczne, san- 
M D "  I Ł  udły plecione i zwykłe po bar­
dzo niskich cenach sprzedaje magazyn obuwia —
R. RKICH, L w ów . P iek a rsk a  8. " 1728

Z  P R Z Y R O D Y  r  -i b C H iUIKI
— —

DR. ROMAN JAMPrÓGIEWICZ.

*1 ŚWIETLE.
Oednern * pierwszycn wrażeń, z jakieini 

B<ilK>snaje się człowiek jest światło, jednem 
z najważniejszych i najrozkoszniejszych zja­
wisk — zjawiska świetlne. Nic więc dziwne- 
(W., że temu rodzą ior/l zjawisk przypisujo się 
1 -jwiększe znaczenie, źo organ umożliwiają- 

nam odbieranie wrażeń świetlnych tj. oko 
a się a rjwiększą Lroską i opieką. 

„Strzegł go jak źrenicę dk&  powiedzenie to 
Obwodzi, że rzeczywiście oko cieszy się naj-

0 świetle wogdle.
. więk.zą jpieką, a znan;. zwrot „był oczkiem 

w głowie swego rodzica" jest też wymownem 
poświadczeniem praw4dziwośei {>o wyższych 
słów.

Przedstawmy sobie na chwilę jakakol­
wiek. scenę z życia naszego, a zrozumiemy 
ważność zjawiska. Krajobraz roztacza się 
przed nami. krajobraz wielki, ale >osępny, 
ci nony i smuiny. W  ten. ołysnęło słońee. 
Odrazu cały charakter krajobrazu zmienił 
się gruntownie. Okolica pojaśniała, a równo­

cześnie znikła posępność, znikł smutek — 
jednem słowem zmieniło się wszystko

I  w eodzionnem _ życ.in każdy tęskni do 
słońca, głównie do 'ego światła, — tak, że 
światło łączymy mimowolf z wiedzą ł rado­
ścią. Gdy się ktoś uraduje czemś mówimy, ze 
rozjaśniło się oblicze jego. Gd" ktoś zrozu­
mie rzecz, której iługo pojąć nie mógł. po 
wianamy, ie rozjaśniło się mu w głowie. O 
chwilach radości, wesela mówimy, żo to by­
ły jasne chwile życia naszego O nadzie.ji, 
która pociesza zgnębionego, mówimy promyk 
nadziej i zai tał do duszy. — gdy kończą się 
chwile ciężkie, ą zaczynają lepsze mówimy, 
że zaświtała lepsza dola, Przykładów takich
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iuoinab. mnożyć sporo, wnzyatkie dr wodzu, 
i e  sariatło jest symboj ju  radży, radości, 
wesoła, deb.a, że rdęc p s fto  je  Ino a najra­
dośniejszych, najpodnioślejszych zjawisk.

< ECHY ŚW IATŁA.
Światło światłu nierówne, wiec .óżmą się 

światła miedzy sobą. Jedną z eeeh światła 
Sjest siła, która może być więkpz:. lub mniej- 
■7Ą. Daleko ciekawszą j< dn; v jest cecha in­
na: barwy. Barw mamy wiele.
„Siedmią barw błyszczy razem. Szafirowe

razem,
Razem krwawi sic w rubjn i błyśnie

bopazem“.
Najprostsza formą zjawiska dającemu 

nam larw y jest toczą Otóż pierwss * rzut oka 
na tęczę daie nam 3 barwy: „szafirowe ra­
zem, razem, k i  wawi się w  rubin i błyśnie to- 
pazern", niejeden też jest przekonany, że w 
tęczy są 3 barwy. Bliżf ze jednak pr’»j yatrze- 
iie sio zjawisku pozwała nam odróżnić barw 

i7: czerwoną, pomarańczową, żółtą, zieloną, 
niebieską, błękitną i fioletową. 1 taki po­
gląd jest rozpowszechniony. Gdyby nam jed­
nak kazano w tem widmie wykreślić „ranice 
między barwą czerwoną, a pomarańczową, 
między pomarańczową a żółtą itd. między 
jaffiemikolwiek dwiema Larwami, rozkazu 
nio wykonamy, d o  wykonać ?o nie mo wny. 
Znajdująca sio bowiem sażda z tych 7-miu 
barw pooiada tyle odcieni, że przejście od 
najczerwieńszej czerwieni do pomarańczo­
we! barwy odbywa mo stopniowo, tak, że 
nieznacznie prawie dokonyw'a się to prsa j- 
ście. Zrozumieć to najlepiej można tam, gds ie 
na jednem m iejsc i zgromadzonych jest tych 
odcieni więcej. Np. na wiosnę zieleni się 
wszystko, a przecież każda zieleń inna każda 
„ma inny odcień". Stąd pochodzi że każde­
mu językowi, a więc i m szej mowie poprostu 
brak wyrazów na określenie odcieni:., tak, 
żo ratujem y się przez opisania: np. jasno­
zielony, zielonkawy, ciemno-zielony albo mó­
wim y zieleń świeża mb zgniła, zieleń świeża 
itp, Dość powiedzieć, że pracownicy farbiar- 
ni, m ający ogromną wprawę w odróżnia’ ’  
odcieni barw. oznaczają je  numerami, gdyż 
dla odróżnianych przez siebi 40.000 z górą 
odcieni nie znaleźliby nazw.. ] HaTego to tak 
trudno oddać na obrazie odcień zieleni traw­
nika, mimo, że przecież malarze mają w tym 
kierunku bardzo wdele wprawy.

( C .  d .  n . j .

Z a d a n ia  b iiż ^ G B  te c h n ik i.
(Obowiązki Państwa wobec obywateli. — Praca 
i dac.. nad głową. — Standaryzacja d< nów i budo­
wy,   Chaos indywidua1 styczny. — Tanie miesz-
yon &. Piękno dekoracyjne. — Sprawa społeczna

— Opieka nad dziećmi.
Można mieć różne poglądy na kulturę i obo­

wiązki Państwa —  n kt jednak nie zaprzeczy, że 
ininąl czas, w którym pewne górne sfery mogiy 
mieć od Państwa wszystko, zaś olbrzymie warstwy
ludności nic.

Państwo dzisiejsze musi poczuwać się ao obo- 
w  ązKU zapewnienia każdemu obywatelowi pewne­
go minimum możliwości egzystencji.

P.racę i dach nad głow ą!!
tsąjźm y optymistami i przypuśćmy, że mias.a 

i rząu ńetyiko uchwaliły pwki.o zamiary ziszczenia 
przyrzeczeń „rozbudowy niiasi.' • ale p z.» m<o- 
,Wa(y akcję finansową mądrze obmyśiam* i .unduszc 
Sa odpowiednio rozdzielane, czy w papierach, czy
W gotówce. . .

Musi być ustanowiona linia wytyczna j<m ja­
kie mieszkania maja wyrastać? Z obecneg ..dyw i- 
diialtotycznego chaosu —  „dom ów zb^wowycn dla 
kilku rod zh " —  „domów7 osobnych dla każcej i c 
dżiny z ogródkami11 —  (dzielnice „cottage) domow 
tanicn i drogich (z architektonicznymi zbytkiem m  
zewnątrz i wewnątrz) z komfortem i bez konno > 
tu, musi być zadecydowany *vp i.ajieósz’  najwy­
godniejszy, dający się izybko w y b u d o w a ć  pc-.a- 
dający warunki zamieszkania, wedE noim zdrowia, 

'higieny,, trwałości - “ światło, c epło, wodę kanali-
: zacje i powietrze11. .. ,

Postawmy kwestie .jasno technicznie i arcliiteie
ton.c®. e.

Wybudowanie bysiąci domów, wedle jednego 
■ffifl.iiu, zasadnieLego wypadu taniej dla jednego 
domu, niż przy wyhodowaniu stu do.nów.

I tu budowo ctwo musi poddać się „staudary- 
gaefi’ .

’ Zastosowanie mechaoiosny ch uiządzeń przy bu­
dowie w jask najszerszym 2akresie zakupu na wiel­
ką ska'ę materiałów, masowe oostalunki, armatury, 
ścisła organizacja pracy i przeprow adzenie przed­
tem kaJtuiacj, kióry z dzisiejszych systemów bu­
dowy stosowanych już na zachodzie będzie u nas 
najtańszy.

I niema wątpliwości, że rozwiązanie bęozie w 
kierunku budowy kiUkapiątrowych domów czynszo­
wych ze znaczną lością mieszkań, które właśnie 
dlatego, że mieścić oęuą znaczną liczbę rodzin, moż­
na ckoi.omiczinie zaopatrzyć w Lepsze wygody (cen­
tralne ogrzewanie, oświetlenie, podwórze z ogro­
dem itp.).

Slj^zę jednak już głos:’ estetów: ,,tt będą ka- 
sarnie bez stylu, jak to będz e wyglądało?"

Odpowiadam: o wieie przyjemniej jest mieszkać 
w domu bez stylu, aniżeli nie trzeć wcajc miesz­
kania, w praktyce będz t to zupełnie obujęine czy 
domow takich, w których jest wygodne pomieszczę 
nie, bodzie więcej czy mniej.

Dalej, nie jest wcale trudną rzeczą, mimo całe­
go „standaryzowanego" urządzenia i konsinikcf, 
wyodrębnić te demy na zewnątrz estetyczną fasadą

Wystawa sztuk dekoracyjnych wr Paryżu w r. 
1925 dała wymowny przj kład, jak prześlicznie moż 
na „kolorystycznie" przeprowadzić dekoracje fron­
tonów’ . Wcale nie będzie widok budynków jedno­
stajny. kasarniany; lecz przy wykonańu fachowem 
z poczuciem piękn? i rozmaitości harmonii barw­
nych: da wrażenie mile dla oka... artystyczne.

Tylko nie projektuje t panowie architekci na mi 
łość boską takich fatalnych rozkładów „ubikacyj, 
gdzie dla oszczędności miejsca „kuchnia, spiżarka 
i klozet" są przy sobie — jak to s ę dziś powszech­
nie umieszcza nawet w luksusowych zabudowa­
niach! i

Zapoczątkowanie akcM budowy tanich mieszkań 
pod kontrolą odpowiedn oh „ciał1 mb „władz" nie 
przeszkadza wcale praci.ni „współdzielili mieszka­
niowych" — przy7 domach na w łasność dia każdego

I członka, czy mieszkania na własność dla i odałay 
i — a zapoczątkowanie akcji władz, na szercki za­
kres w miastach głównych Rzołtej — będzto zara­
zem „zmartwychwstaniem" na licznych 'ynkach 
nracy.

Straszliwa, bezproduktywna, „ssąca fundusze 
pomp?1', demoralizująca masy, która zwie się „fun­
duszem bezrobotnych" — i stanowi wprost hańbią­
cy stygmat dJa kultury, zwłaszcza w7 Rzeczypospo­
litej — gdzie tyie pói pracy leży odłogiem — zo­
stanie wówczas odstawiona raz na zawsze.

Przemy*! budowlany zatrudni olbizjmią falan­
gę óLywateii przy pracy fizycznej i umysłowej.

I proszę zwazyć — dla tej zbawczej pracy7 nie 
potrzebujemy nćzego od zagranicy.

"Wszystko imamy w krasu i materjały, i maszy­
ny i narzędzia i hidzi!

Jest to jedna z najpilniejszych spraw dla Pol­
ski i nntylko_ pod w-zględem społeczno-kulturalnym, 
i teuhniczno-finansc ivym , lecz i militarnym. Tylko 
zdrowe,, silne pokolenie’ może utrwalić fundamenty 
walnej Rzeczypospolitej — z niektórych zaników7, 
ruder, mordowni cuchnący7ch, ze środowiska naj­
boleśniej wydziedziczonyciis w yrasta wróg wewnę­
trzny Państwa — dJa obrony idą ogromne sumy7 na 
pogotowa pol:cyjne. na kryminały, na sprawy są­
dowe, na walkę z epidemiami i alkoholizmem...

Gdy znikną zaułki, nory zbrodni i staną pc 
godne, jasne, zdrowe, uśmiechnięte zielcn ą domy, 
a w nich ludzie oddani pTacy bez troski o jutro, 
w tedy7 przekonamy się z dumą. że nie zmarnowa­
liśmy .funduszów państwa" na bezowocne ekspe- 
. ywengj i obłudne poczynań a filantropijne, lecz 
stworzono ży7w’y fundament trwałości Ojczyzny.

Nie wołno nam pędzić żywota z dnia na dzień, 
w oczekiwaniu cud.i, — który nas zbawi od zta, 
musimy przewidywać i przygotować przyszłą dolę 
narodi

Musąuy pamiętać, że setki tysięcy dzieci rośnie 
w fc,emności , zaduchu i słusznie rzekł wielki angiel­
ski mąż stanu: Społeczi ństwo. które nie dba o dzie­
ci, o dole ich żj7wota. nic jest warte, by miało dzie­
ci. — (

Da-my fm powietrze światło, słońce zieleń, dacii 
nao głową! miłość czynną" społeczeństwa

lnż. Edmund Lłbanssi

Graa iKjwa „tragedia1* fiiotbalowa.
W najcięższych eliwiłaeh dla obydwóch 

klubów nakazał los spotkać się we czwartek 
Czarnym i Masmonei na zielonem polu i wal­
czyć o zwycięskie dwa punkty. (Zawody od­
będą się ’ o godz. 5-tej na boisku I. LKS. 
Czarni).

Czarnym i Hasmonei potrzeba ich nie­
odzownie.

Gospodarze (Czarni) stoją wobec faktu, 
że w razie klęski, nie mogą r iwe‘ marzyć o 
zbliżeniu się w pierwszej kolejce do czołowej 
gńupy,„ gdyż utrata 9 punktów stanowiłaby 
zbyt wielkie miiitis szans — goście zaś (H°- 
smonea) zechcą bezwzględnie odsunąć sie od 
straszliwego końca iabeli — a umożliwia im 
to jedynie zdobycie dwóch punktów.

Papierowe kombinacji nie daty7 nigdy na­
leżytego prognostyku' Zwycięży drrużyna, 
która pójdzie w bój z silną wolą zwycięstw?, 
walcząca do ostatniego tchu, przenewszysy­
kiem zaś umiejącą rozłożyć swe siły na cały 
przeciąg zawodów.

Obydwu kluby przygotowują się bardzo 
starannie do tego spotkania. *

Celom zapobieżenia ewentualnymi eksec- 
iiu zwrócono sie telegraficznie do p. Obrn- 

bańskiego, by osobiście prowadził te zawodi-.
JAK IEM I D iłO f.A M I ZBLIŻA SIE PORO­

ZUM IENIE M IĘDZY PZPN. A  LIGA.
Przez Jwa dni (sobota i niedziela) trwa­

ły w Krakowie konferencje między PZPN. i 
delegarami ZOPN. z jednej stron c a repre­
zentantami Polskiej I  igi P iłk ' Nożnej w oso­
bach pp. Obrubańskiego i Piotrowskiego z 
drugiej strony. Aczkolwiek nic dały one na 
razie pozytywnych rezultatów, to Jednak 
sprawę ngody, sprawy likwidacji zatargu 
pchnęły z martwego punktu n: przód, i  Jo tej 
bowiem pory PZPN. nie schodził z jiieprze- 
iadnanego stanowiska, życic dopiero zmwsiło 

m  najsilniejszy związek do odwrotu. Już 
konferencja katowicka wykazała, iż PZPN.

zrozumiał, iż wprowadzenie klasy państwo 
wej czy też lig i jest obecnie konieczna rze­
czą. (rl oenie zaizsd PZFN poszedł m  dalsze 
ustępstwa, pragnie wyłonić ligę złożoną z 
8—9 klubów, godzi sie na wyłonienie odręb­
nych władz dla klubów klasy państwowej:- 
Pi7zy likwidacji jednak rozłamu chce n i.. 
aby PLPN. poświęciła ligi okręgowe, jak i 
też zgodził się na stan posiadania graczy ta­
ki, jak i istniał w dniu 2S. lutego br.

Delegaci jednak ZOPN., którzy rozporzą­
dzają głosem decydującym na walncm gro­
madzeniu, przeszli nad teini propozycjatoi do 
lK>rządkii dziennego, uchwalili na walueni 
zgromadzeniu wr dniu 22. bm., że godzą się na 
ligę, złażoną z 16 klubów, eo znowu nic m< - 
globy doprowadzić d > ukończenia rozgrywek 
o misirzostw ’0 PLPN. nieiylko w br„ ale^ La 
wet i do końca m aja przyszłego roku. Kwe­
stia siedziby Związku zależeć ma od porozu­
mienia z delegatami L igi w "Warszawie. Pro 
pozycja Ligi, aby7 odnośnie do punktów spor 
nyeli arbitra! oddać Związkowi Związków 
PZPN. odrzucił. W obec opornych jeszcze 
kwestyj, które nie dały się załatwić, wybra­
no na walnem zgromadzeniu PZPN., komisję 
w składzie pp. kpt. Zabłockiego iŁćilźę kpi. 
Kobosa, Esma na i Ruseekiego, która ma, 
prowadzić dalsze pertraktacje z L gą w 
Warszawie.

KONFERENCJA PRASOW A 
w sprawie W ystawy Sportowej odbędzie się 
'w środę 25. bm. o godz. 5-te.i w biurze Tar­
gów Wschodnich, Jagiellońska J. Ldzial 
wszystkich dziennikarzy sportowych wska­
zany.
JA LIE M I PIŁK AM I WOLNO GRAĆ TUR- 

N EJE TE7S NISOWE
W  roki. bieżący7m turnieje w Polsce tao 

gą być tylko rozgrywane szytemi luli klejo- 
nemi piłkami firm y „DUN1 .OP“.
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c - P IŁ K A  RĘCZNA. ;
U**rai—Lech.ła 2:0 (t:0). Piękna gru obu 

‘ drużyn. Zwycięstwo swe zawdzięczają Cia  - 
iii if 0% m i napadowi i dyspozycji strzało­
wej. sędziował poprawnie p. Gilewicz.

Czarni II.—Dror II. 8:7 (5:0). 
&POKT W  PRZEMYŚLU. 

Lekkoatletyka.
Międzyszkolny bieg na przełaj o nagro­

da wędrowną HKS. Czuwaj, orai Oddziału 
Wyszkolenia DOK. X . na trasie około 4 km. 
■odbył lę 22. bm. przy udziale zawodników 
gimn. I. i II., gimn. ruskiego, oraz szkoły 
handlowej. Pierwszy przybył do mety w cza­
sie ISM" Tabisz (gimn. I.), 2) Gorzeńskl

(gimn. II.), 3, B micnn (g im „ ruskie). Naj- 
wlęao/ą llojó punktów zdobyło gimn. II., wo­
bec czego jemu w idziab, przypadli w tym 
roku oenna nagroda. Zauważyć należy, że 
zdobywcy dwu pierwszych m iejsc to człon­
kowie harcerskiego Czuwaju.

OKS.—Vis 8:2 12:1). Zawody o mistrz, kl. 
U . LZOPN. Bramki ila  D KS us skali Jan­
kowski, Kucharski i Bohm, dla Yisu Licht- 
slein.

SPORT NR. 210 wyszedł z druku. Zawie­
ra w iadomości z ostatnich zdarzeń spor ta 
wych w kraju i za granicą, pożarem dział 
urząd..wy LOLFN. Adres redakcji: Lwów,
Skrytka pocztowa 9.

Gra w piłką nożną na odleqto$ć

szieunik „Het Handelsblad“ w Antwerpji wpadł n^oryMnalny pomysł. Chcąc 
umożliwić swoim czytelnikom śledzenie odbywającego się właśnie w Amsterdamie matcliu 
footbalowego „Holandja-Belgja“ , urządził dziennik na wolnym placu trybunę z ogromnem 
białem płótnem, przedstawiającem plac gry w p;łkę nożną z oboma polami i obiema 
bramkami. Znajdujący się w Amsterdamie sprawozdawca dziennika podawał te’ fonicznie 
cały przebieg gry, zaś funkcjoaarjusz dziennika z słuchawką telefonu przy uchu poka­
zywał publiczności laską na płótnie w Antwerpji wszystkie momenty z meczu, rozgry- 
waneg< w Amsterdamie. — Rycina nasza przedstawia tablicę z białem płótnem, na któ­
rej demonstrowany jest publiczności przebieg gry.

Gonitw* trreeia. Dystans 2400. W yścig » 
pizeszkudami. Nagroda 600. Startują « lim 
nie. Bieg zapowiada się b. interesująoe . 
Spodziewane zwycięstwo Urodnej por J-n 
śc|ńskiego, tymczasem wy ik nieprzewidzia* 
ny. Z początku prowadzi Cresoent Moon Bu* 
dr ego pod por. W ojtowiczem, z nira walczy; 
długo U: odna, p drugim okrążenie pierw* 
izy Kirkes poi. Str użyńskiego pod właśo. 
dochodzi do mety lekko 10 dłg. przed Cres* 
centem w tyle Urodna. Tot. zwye. 16.

Gonitwa czwarta. Dystans 2100. Bieg pta- 
ski. Nagroda 2000 zł. Startuje 5 koni, w  

ro wadzeniu biegu zin ąną kolejna między 
Argusem a Cetynją. \\ drugim okrążeniu 
Argus zdaje się być bliskim zwyeięstwa, je ­
dnak Cetynia por. Str użyńskiego 14 p. ul. 
pod wlaśc. wali zy dzielnie i finishuje lekko 
2 dług. przed Argusem Szaszkiowicza pod 
żarozewskim. ńzamat zawiódł zupełnie. — 
Tot. zw. 34. Miejs. 15, 17.

Gonitwa piąta. Dystans 2100. Bieg pla­
ski. Nagroda 60‘> zł. Startuje (i koni. Począ­
tek biegn prowadzi Wieszczka, fai p. Łasz 
cza, tui z u nią Polish Coli p. Dydyńskiego 
pod Zakrzeńskim, przy drugSęij® okrążeniu 
umiejętnie prowadzony Rolish wysuwa się 
na czoio i dobiega do mety lekko 2 dług. 
przed Nygusem, stajni Prawdzie, pod por. 
Nowackim. Tot. zw. 17. Miejs. jI, 50.

Gonitwa szósta. Dystans 3G00 im. W yścig 
z przeszkodami. Nagroda nonorowa, I. Pra­
wnuczka mjr. Komoro tyskiego pod wlaśc. 
ma silną przewago nad współzawodnikami, 
gdyż od startu do met w pewnej bardzo 
lormie prowadził, o 3 długości w tyle Val-di 
Sole p. -Kruszewskiego pod właśo. pędzi sta­
le w parze z Wiarusem TI. również p. K ru­
szewskiego pod Bierzyńskim. Tot. z—yc. 23.

Gonitwa siódma. Dystans 4200. W yścig z 
przeszkodami. Nagroda 000 zł. Startuje 5 
,;oni. Nieznany dotai’ Nem - Sabat mjr. 
Kownackiego pod Chądzyńskim pierwszy, 
w zaciętej walce z Gemmą rtrn. K arczew­
skiego pod wlaśc., która dzielnie znowu 
zmaga się o drugie miejsce z Kaktus-, m 

. rtn i. Garniewicza pod Sobańskim. Do mety 
11 .Nem - Sabat o pół dłg. przed II. Gemipą. 
O li- Kaktus. Tot. zw. 43. Miejs. 20, 10.
1 Następny dzień wyścigów we czwartek 
j 25 bm. o g'odz. 3-e i ej popuł. punktualnie.

Zapiski.

Wyśdgi konne na ba ntach janowskich.
Wyniki czwartego dnia gonitw.

iwk) Na błoniach ja n ovvskich, jak rów­
nież ur, boisku cetnerowskim nie zgroma­
dziła się dotąd jeszcze nigdy, tak wielka li­
czba wiązów, podziwiających wyścigi kon­
nie. W  tym względzie tez ostatni dzień go­
nitw ^miało nazwać można i ekordowym. Z 
górą 2500 osób zaległo lotnisko janowskie, 
trvya.jąe na swych „.-.tanowiskacli obserwa­
cyjnych" do końca biegów, który niestety 
wskutek pev, uycli niedomagać zadługo się 
przeciągał. Wina m leży w niesprawności 
kas rot: lizatora, które nie śą w stanie na 
czas' załatwić^wszystkich próbujących szczę­
ścia w grze. Zaradzić temu można przez u- 
rządzenie jeszcze jednej kasy dla stawek na 
..miejsca francuskie" i dla wypłai a wów­
czas zagadka będzie rozwiązana. Starter nie 
będzie wstrzymywał biegu, aż do tak późne­
go czasu zamknięcia kasy a co więcej ocze­
kujący na start jeźdźcy i konie nie będą się 
niepoti zebnie denerw mać. Bolączka ta 
trwa od pierwszego „n ia  wyścigów i stale 
dawała się zauważyć, jednak przy tak ogro­
mnej , frekwenoji, jak ostatnio, stawała się 
wprost Katastrofalną, a przerwy mięazy po­
szczególnymi biegami trwały niejednokro­
tnie .prawie godninę.

Kontrolerzy biletów W'nni baczniej uwa­
żać na osoby nieposiadającA kart wstępu, 
które jakimś sposobem dość licznie zjawiły 
się na mrze, zajm ując m ie jsc» t ren, • którzy 
Ca nie słono zapłacili. Troszkę dobrej woli,

a mamy nadzieję, że drobne te usterki orga­
nizacyjne znikną,

W czwartym dniu wyścigów zgłoszono 
37 koni, startuje 30. Kilka bardzo ciekawie 
zapowiadających się gonitw , z powodu u- 
działu koni znanych z dni poprzednich, bu­
dzi u obecnych zapał cło gry w totalizatora, 
który przez cały azas wyścigów był bardzo 
czynny, płacąc różnie, w granicach oó 12 do 
50 zł. za miejsca, za zwycięstwo najwyżej 
34 zł.

Goaą.ya nierwsza Dystans 2100. Bieg 
plaski. Nagroda 600 zł. Startuje 8 konie: Mo­
nami Kruszewskiego pod Wojtowiczem od­
raza wysuwa się i prowadzi wyścig aż do 
mety, zwiększając stale Rugości między Ha­
labarda mjr. Koinoi owakiego poó właśo. I. 
Jonami łekko 10 dług. przed Halabardą. 

Tot. za zwyc. 20 zł.
Gonitwa druga. Dysiaus 1800 m. Bieg 

płaski Nag oda 700 zł. Startuje 5 koni. Od 
s-t artu, omal pół biegi prowadzi Agkil, 
Wołk - Łantewskiego pod Macugowskim, je ­
dnak rychło zmęczony zostaje w tyle, ustę­
pując Fraszce ze stadn. naństw., poa Zinie- 
wiezem o pół dług. za iiią w znakomite u 
tempie i form ie 'F ryga  .również ze stad. 
państw., któ a Juszczuk mpóźno począł f i­
li i showa' . — Fraszka; It. Fryga o pół elug. 
w tyle- III. Tęcza Cz< ik  iwskiego pod Ka- 
mińskim. Tot. zwyc. 11. Miej. 12, 25,

JAN GALICZ: „GENERAŁ JOZEF BEM, 
•sEG j 'YCIE I C Z Y N Y 1. Z 19 ilustracjan 
w tekście i mapką orientacyjną W ęgier i 
Si aimiogrodu. Cieszyn, nakładem Macierzy 
Szkolnej Ks. Cieszyńskiego 1921. W  związku 
z przygotou u jącemi się na całym obszarze 
ziem-- polsł ,ch uroczystościami :: okazji prze­
wiezienia do kraji zwłok bohatera narodo* 
wego, generała Józefa Bema, pojawiła się 
książka, ze wszech miai godiu uwagi. Autor 
w 7 rozdziałach kreśli żywot Bema. kladac 
szczególny nacisk aa kampanję węgierską 
d848— 9 r., której najwięcej miejsca poświęca. 
Skrzętne wykorzystanie źródeł świadczy o 
gruntownych studjach przygotowawczych. 
Rzecz przedstawiona jest barwnie, tak, iż 
książkę czyta się prawie jak powieść. Szcze­
gólnie dokładne są opis.' topograficznej — 
Książkę zdobi 19 ilustracyj, wykonanych na 
papierze kredowym, a nadto mapka orjenta- 
eyjna wschodnich W ęgier i Siędmiog )du, 
co lekturę tejże nadzwyczaj ułatwia. W ar­
tość i użyteczność _ książki podnosi jeszi ze 
umieszczony na końcu skorowidz i miną wła­
snych i rzeczy. M onografję tę o Bemh mogą 
z pożytkiem czytać wszyscy, szczególnie zas 
dorastająca młodzieży dla której w pierw­
szym rzędzie autor ją przeznacza i llatcgo 
książka ta powinna się znaleźć w bibjote- 
kach wszystkich zakładów naukowych.

N aczelny redaktor : 
B R O N IS Ł A W  LA SK O W N IO K 1, 

Odpow iedzialny red a k tor: 
JÓZEF K RZYSZTO FO W IO Z,
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O G Ł O S Z E N I A

C E N T R A L A  POŃC ZOC H , P F A U , RYśJEK
CHOtEKINAZA

(ziołtwa)
H. NIEMCJtW- 

SKIEGO

S to su je  s ię  p rz y  ch o ro b a ch  i
1. Wątroby i na jej tle: 3) Kamie­

nie żółciowe, 2) Żółtaczka, 3) 
Chroniczne zaparcie stolca, ^ K a ­
tary (nieżyty) żołądka i kiszek,

2. Na tle artretycznem: 1) Podagra,
2) Ischias i inne newralgje ar- 
tretyczne.

2035

SKŁAD
G Ł Ó W N Y :

W A R S Z A W A  
N O W Y  

SW HAT 5.
TELEF. 504 -96.

MCNE SZA :i«
mosiężne żelazne
w wlelkli i wyborze —  po cenach 

fabrycznych poleca 22418 
Fabryka mebli ielaz. i mos.
J A N  W O Z A C Z Y N S K I

Lw ó w , pi. B ern a rd y ń sk i 15.

B. Sekundarjusz Szplt. państw, we Lwowie

Dr. JULJUSZ MO, !li
o rd y n n ie  w  ch o ro b a ch  d ró g  m o cz o w y ch  
w  TRUSKAW CU, w  w illi M A RJA  HELENA, 
 ̂ o d  15. m aja . 22678

ANALIZY LEKARSKIE
^Wilhelm Stiitz i =  Ida Begleiter
LW Ó W , ULICA J A C H O W I C Z A  L.  l l a

(boczna ul. św. Anny). 22739

Czas zamówiC II Gapnitur Mrocarnlany
(ilość ograniczona) nowy lekki z motorem prze- 
nośnyn „Perkun* 6. H. P. z poć .yójnem ezyszcze- 
niem u firmy DOM HANDLOWY i TECHNICZNY

J f  P 1 1  O  ł **01- B A T O R E G O  4
skłaa Maszyn młyńskich, Turbin, Motorów, Trans- 
misyj, Pasów, Tokarń, Wiertarek, Pomp, Pras do 

dachówek, Wag, Automobili i t. p. 2050 
WARSTATY MECHANICZNE. - - - TELEFON 1-79.

S p e c ja lis to  ch o ró b  j,am y u stn e j
Dentysta Dr. n ed. Z. RE TIFR
(stomatolog) - -  plac Unjl Brzeskiej 1 
ZEBY SZTUCZNE BEZ PODNIEBIENIA. 1791
$ l e t - b f l s t a  chorób płuc, serca I żołądka

Ur. FŁ*. IKS HAHNi *>»
LW SW  Ul . G 1ÓD CKA 46. —  Telefon 834

Prześwietlanie Roentgenem.
Spec. chorób wenei I skóm. oraz kosmetyki
ń|i C fU U ł A P T  b. sekund, szpit. państw. 
U l .  3 i n W « I I A  SŁOWACKIEGO [ _0911 
naprzeciw głównej poczty. Leczenie plam brodawek, 
włosów elektrolizą i lampą kwarcową Tel. 16—6

jy iP & S S S S  Dr- Frisch Sawicka
przejmuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
dla'kobiet od 2—5, W A t  OW A . . .  2235-,

Socjalista dróg mocz., chorób wener. I skórn.

r. Ufwenheck, Trybunalska 4
(obek Rynku), tel. 4811, ord. od 8— 9 i 3— 5. 1915

U tŃ TY S TA  dfc 9 D S K A  - B A T L I N
Lwów —  HETMAŃSKA *4 1022

Ord. w chorobach zębów i jamy ustnej. Wykonuje 
ws/ełkie roboty techn. dent. na spłatać!* ratalnych.

O W Ł O S IE N IE  S Z P E T N E
na rekach i nogach, pod pachą Itp. —  usuwa 

ty tu unie L E P  UL A T O N  „ G A R l O N H E "  
be nabycia wszędzie Cena 2 zł. 50. —  Skład 
w ysyłkow y: „ T E I  4 POD i w  ANNA, Lwów,

łi ska 52. 1425

WYGODNE, TRWAŁE I TANIE OBUWIE
na lato, z płótna, skóry 11. p. poleca U wykonuje 

na zamówienia, znana z solidności 1790 
F A B P  K A  f H T O F L I  i P A P U Ć  Z Y 
UL. WRONOWSMA 4 (boczna Kopernika)

2067

K I L I M Y
w  j41ub.11.. 1 Iły IOI e, W Y R O B r KOSZYKAR­
SKIE, LrŻAKI, Zi IAW KI, TUP Łfl 

WIC. E, CHODNIKI —  poleca na" dej

„KILIM GLINIAŃSKI“
Lw r , ul. Kopernika 11, tekf. 30-32. 
riLJA : Halicka 5, teief. , 5-og. [902

craz uszetbio
/«« wyrzuty skórne 
usuwa radykaCnlc; u>y6Uta 

i urydeetkaca skórą.
nadajt nauirt zniszczrr.ej cerzt 

młodociane  ̂ Smiaż„ii znany od w  tai

Żddać ui aptebacb i perjumerjacfr 
ętotony sktad mysylkowyt 

Clptekc, JTlctrjcicfca. u>e jCajoutie
w s

I A  U D  V  N A F T iłW U - L A R r f  Ż a r o w e
o sile 1.000 świec I pal.Jkl lafto- 
wo-gazowe „KRONOS", nadające 
sie do wszystkich lamp naftowych.

„ L y M E N ”
LW Ó W  — P L a C VfAHI iC K l 4.
Skład przyborów do wszelkich lamp 
naftowo-żarowych. 22742

CIERPIENIA
Pouczającą broszurę Nr. U  b e z p ł a t n i e  wysyła 
D r. H u go  C aro, G . m . b. H ., G dańsk . ' 1907

„Falsyfikaty 
sądownie ścigane*.

Skład w ysyłkow y na Rzeczpospolitą Polską s 

0ROGERJA, Lwów, uL /iittO M ie gt 17.

P A S T A
i  2140

ZiarnaZdtrute
zupełnie pewne 

środki do tępienia
szczurów 
l myszy.

Żądać: v* Syndykatach rolniczych, aptekach, 
drogeriach, jedynie tych preparatów. : V braku 

tychże, na miejscu zwrócić się do funiy;

Jó ze f K A R R A Ć H
Lwów, Kościuszki U .



„w ie it  n o w y -  j f t  r m  t> m m  m  m 0 r . taar

K A R L S B A D Z K I E
s u c h a r k i
marli „"P R U P I L '  UM-Breunlg w  K»rlsbt»lzie
31 a ło i^ d k o w o  c h o r y c h  i  r e k o n w a le s c e n tó w  o o le c a

LEON P R O P S T  —  Lwtiw
PLAC MARJACKi 3. 1787

KW IATOW EJ SŁAW  Y

K o n c . B m o  D e t e k t ^ w a l w
INFORMACYJNO - W YW IAD O W C ZE , 

Oyr. łAN OWORNICKI
L w ów , ulica O rodziek ich  1. 11. T e le l. 19-16. 
Znani 'i.c swej długoletniej, zaszczytnej pracy, po­
leca się do wszelkich czynności, w zakres działa­

nia wchodzących: 
wyw id y , Inwigilacje, i hsei» jcle oraz udziela 
w s i !klr‘: Informacji ta’ w  kraju, jak l zagranicą. 

Ścisłe d y s k r e c ja  za p ew n ion a . 2046

5WIECZMK
e^kirycrnfc, Lampki szafkowe, 
sto ło w e 1 biurowe, Jnkote; elek­
tryczne Żelazka, garnuszki I ku- 
chwnkl —  poleca po najtańszych 

cenach firma 2139

JąKÓB pHANE i Syn
Ldlów, ulica Kopernika 2.
SK ŁAD  w sze lk ich  p rz y b o rd w  

e le k try cz n y ch .

Wielkie deszcze i straszne burze
w miesiącu majn przewidziane —  przeto poleca

P a . r a s  a l a
p ra w ie

d a r m o
z  ra jt rw a ls z y ch  ga tu n k ów  i  n iep rzem a k a l­
nych  — m ę s k ie , dam s tie  i d z ie c in n e  — p o  

n a d zw y cza j n isk ich  ce n a ch  ty lk o  u
Pitrwsrej Wytwórni Parasoiniczej 
Lwów, ul. Kazimierzowska 4, I. p. 1799

1

20

POKÓJ um eblowany do 
w ynajęcia od 1-go czerw­
ca. Zdrowie Nr. C, yrawy 
parter. 22647.

Kupno^przćddtH \ l o  k a  C e

Karawan
oszklony używany, 
iec» w dobrym sta­
nie k u p i ę  Podać 
jen ęd o /d m . Wieku 
N. pod ,  Karawan “.

ZBŁEM l INKA. — H REBE 
NÓW obok S k a l z a r z ą d  
w illi „NoiunaiP* i ponejo- 
nalu „Moja** poleca dla P. 
T. Letników pierwszorzę­
dny w łkt oraz slonccsne 
pokoje. Otwaroie 1-go 
czerwca. Ceny um iarkowa­
ne. In form acje od 4—5, — 
„N ow a Reklamą”  Batore­
go 26. n m

STANCJĘ poszakaję na rocznym czynszem « góry. 
może być w  sntcrynach. — 
I fiaty pod W . O. Ad min. 
W ieku. 23657.

NA C35ĘEWTEC poszukuję 
oddzielnego pokoju. Cisty 
1»od ..M iesiąc1* do Adntm. 
W icku. 22677

POKÓJ um eblowany fron ­
tow y do w ynajęcia od I-go 
czerwca. OJ. 'Toresy 2 C, 
prawy parter, 22"»6j

JFD FN  ŁTTR D W A  POKO­
JE  w śród mieścin na b iu ­
ro lub kancelarię odstąpię. 
I.isly  pod „Nr. 34“  Adm : 
W ieku. 2042

T  AT. ABC W nad P r u 10111,
m ila  Kmiotka, poleca po­
koje wraz 7. utrzym aniem .

221117

ŁETNI-SKO w Pe.siocznej. 
kolo Nadwornej — joat do 
wynajęcia 20 mmmiohlowa 
nycii pokoi % elektryką. 
Położeni o wśród lesistych 
gór obok stacji kolejki la 
sowci i B ystrzycy. In for­
m acji udziela — Zarząd 
Itrzedfiiębiorstwtt Naftowe­
go W ita SuUatieskiego w 
pasiecznej (r». Pasieczna).22,146
i)0  W Y N A JĘ C IA  od I-go 
lipea pokój osobny ume­
blowany, czysty. Sapiehy 
fi9. mieszkanie 14, od  1—3.

2261*.

SALON i SYPIALNE A — 
stylow o um eblowano, — 
przód pokój, łazienka, wy­
najmę bezdzietnym lub za. 
możnemu panu. ewentuat- 
nio pierwszorzędne utrzy­
manie. L isty pod „P ierw ­
szorzędne”  do Ad min i sir: 
Wieku._______________ 32675. _
SK L E P. 2 ubikacji, m ożli­
wo mieszkanie, z oknem 
wysfcawowem, telefonom  — 
d obr /o  urządzono, w od po 
wiodtiim miej&011, odstąpią 
lub wezmą spóinika % ka­
pitałem odpowiednim . Li­
sty ped „Refloktant uczci­
wy ** do Adm. Wieku. — 

2267*.
POKÓJ % kochnią do w y­
najęcia. Droga Lubieńska 
Ti A . za rogatką Gródecką 
za ozurwouom mostem. — 

22668.
POSZGKUJĘ 2 d iT 3 po­
koje x kom fortom  za 2— 
letnim czynszem, okolica 
obojętna. O ferty do Adm: 
W icku pod „S . M. 100*' — 
_______________________22654^
POKÓJ frontowy umeblo­
wany, widok park Kości u 
szki, od najmę soli a ne mu 
panu, chętniej urzędniko­
wi, od czerwca. K io i now­
sko, 4. U . p.f od 12—d. — 
FioUuaka. 22651.
P08%UKGJK stancji — 
dam czynsz 1—-2 lat z gó ­
ry  lub wodle umowy. — 
Listy pod „1—2“  Adm in: 
W icko. 22751.
POKÓJ um eblowany, c i­
chy , oddzielny, z utrzyma 
Iliom calom lub części o - 
wom, ntodaioko Techniki 
do wynajęcia. Listy pod 
..Spokojny '4 do Admiwfatr. 
W icku. 22723.

POSZUKUJĘ pokój nio- 
um eblowany wo Lwowie. 
L płoszeni a listowne: Mond 
schciii. S tryj, Trybunalska 
Nr. 11. 22724
1*0 KOJ do w ynajęcia —• 
X wik tern. -Szeptyckich 27, 
II. piętro. 22623
1)WA pekojo i kuchnię — 
oddam; warunek: kupno
mebli. Listy pod ..Kupno 
mebli”  do Adm. W ieku.

22692.
ODNAJM Ę osobny pokój 
panom. Ul. Zygrauntowska 
11 A , I . piętro, u chrze­
ścijanki. 22083.
WYGODNY pokój — dla 
indol, pnna lub pani. Ul. 
K rólow ej Jadwigi Nr. 6 ; 
U . p., drzwi 22. 22697.
PRZYJ M na wspólne 
mieszkanie kawalera lub 
pannę. P iłsudskiego 14, — 
L piętro, przez podwórze 
n« Iowo, ganek x kwiata­
m i; 22763.

7rA D W A  lata * g óry  — 
exynax /ap lącę  za 2 poko- 

i kuchnię. L isty  pod 
B. do Adm in. W icku .

3*7ttłt
POKÓJ frontow y, osobno 
wejście do w ynajęcia. — 
Murarska 31v I i .  piętro — 
drzwi 14. 22708.

WolDB posacyg
K E LN E RA  m łodo go lub 
praktykanta przyjm ę. — 
Zgtor/.on!a 3-gu M aju 17 — 
Al lce/.a r nią. 22535
M ANII1 ULcYNTKĘ semina 
rzyslkę lub giiunazjalistkę 
7, początkam i księgowości, 
poszukujemy od zaraz. — 
Listy pod Manipulantka** 
do Adm. W icku. 22539
PRZYJM Ę czeladzi szew­
skich na robotę szytą mę­
ską. Janowska 9, pracow­
nia obuwiu Fedorezak. —

22500
POSTUKUJĘ — starszego 
chłopaka do pioknrui. u l. 
Torosiewicza 38. 22493
F R Y ZJE R A  dam skiego — 
poszukuje Stawiani, Lwów 
plac Bernardyński Nr. 1.

22543
POSZUKUJĘ zdolną fry ­
zjerkę — nmu ifcerzyslkę — 
zarax. Kostynowiez, Leona 
Sapiehy 29. 22543

GÓRNO ALASKA fabryka
wyrobów cukrow ych p o­
szukują adolocgo przedsta­
w iciela  na W sohodnią Ma- 
lopolskę. — K aucja konie­
cznie potrzebna. Oferty 
należy skierować do Adm. 
W icku pod T. K . 2125

POSZUKUJĘ PIERW S20- 
RZĘDN EGO PO VIOGNIK A 
FRYZJERSK IEG O -  cate 
łłlrzymaniu, umowa ustna. 
Od zaraz. A . Kłdenberg — 
Przem yśl, ul. M ickiewicza.

am
POSZUKUJĘ lepszej dzie­
w czyny do półtora roczac- 
gci dxieekn, dobrze j.ole- 
conoj. Zgłoszenia między 
5—10, Lelewela 2, nieszka­
nie 7._______________  22741.
ZDOLNE podręczne poszu­
kuje pracownia sukien 
damskieh Portimittoi*, ul. 
B ourlarda 3. 22737.
SŁUŻĄCĄ do wszystkiego 
spokojna, pracowita, po­
trzebna zaraz. Gliniańska 

drugło piętro, na prawo
2273.7.

W EK KM ŁSTB35 stolarski, 
kierownik stolam i maszy­
nowej i ręcznej budowlano 
m eblowy, znający się na 
rysunkach z dłuższą prak­
tyką, zostanie przyjęty  do 
większej fabryk i stolar- 
skioj. Oferty pisemne % o- 
pisoni życiorysu , składać 

należy w biurze Sokołow­
skiego pod szyfrą  „K ie ­
rownik stolarski**. 22589
ZDOLNA fryzjerka dam­
ska na 50 pruć. wotrzobna 
natychmiast. Zielona 5 —
W iśniowski. 22553
POTRZEBNY praktykaiit 
<io pokoju .śniadań. Ulica 
Szajnochy Nr. 2. 22495
POSZUKUJĘ zdolną dam­
ską fryzjerkę — maniku- 
r/.yslkę na wyjawi — do 
Jłtreiuczn od 10 czerwca. 
ZgłiiszcniH pison\ne: Zalel
B erfor, Stauisławów, ulica 
S » pioży ńska 18. 32499
POSZUKUJE Się praktyk 
kanta z działu śniadanko­
wego. Zgłoszenia Krebs — 
Patoka, Batorego Nr. 7. — 

22591

ZA R A Z przyjm ę ler>K%H 
służącę do JLletmcgo dzie­
cka i * wykonaniom  domo 
wej roboty ; pierwsze Ast w o 
m ają N iem ki; dokumentu 
konieczne. Kantor, ulica 
fioim ów 6, I I . p. 22730.
CHŁOPIEG zdrowy, uczci­
wy, obznajom iony cokol­
wiek. x stolarstwem me­
blowe ui zostanie przyjęty 
do składu mebli „D oro­
to um** Sapiehy 34. 22732^
D14CHODZACĄ do sprząLt 
ni* czterech pokoi poszu­
kuję zaraz. Zgłosić się ze 
świadectwami plac Dą­
browskiego ł. 1, drugie 
piętro, od 9—12. 22653.

F IR M A  spedycyjną posBu­
ku je zdolnego akwizytora 
za gażą i prow izją . Listy 
wnosić do Adm in. W ieku 
pod „R zutki” . 22718,

K U CH ARKA DOIUkA, — 
kuchnia dyjetyczna, na 
sezon w ponsjonaeio na 
wyjazd potrzebna. Z g ło ­
szenia zaraz: Zaborska 
Bogd a nówka, — R afineria  
S.prochcrsi. 22714

A P T E K A  w m iejscu ką- 
piolowem  poszukuje ma­
gistra (katolika). W iado­
m ość: Ju łja  Kurzowa, ul* 
Potockiego 42, listowni o — 
lub osobiśclo od 3—5. — 

22718
POTUZKBA dziewczyny — 
do poaługi. Zgłoszenia od  
łd —12, D o maga7 i cz ó w 2. — 
parter. 2*2719

•SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
z gotowaniem  s a m c dziel-  
nem dlą dizółch osób; świa 
d00twa wym agane; natyoh 
m iast potrzebna. Owocar­
nia, Piłsudskiego Nr. 12, 

2i6Pl.

POSZUKUJĘ śłużącej do 
wszystkiego z gotowaniem  
M atejki 8, drugie piętro.

^  22676.

SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
um iejąca dobrze gotow ać 
pGtrzobna zaraz. Kucha* 
nowskiogo 8, P . K . O. —* 
III . schody, drzwi 57. 
Zgłoszeniu cd 3—5 popol, 

22698*
DOCHODZĄCĄ m łcda. —* 
czystą, uczciwą % polece­
niam i na. kilka godzin 
diieunio potrsobna. Gottoa 
mau, Sykstuska Nr. 19 — 
II . schody* I .  piętro. 32689
DZIEW CZYNĘ do prsługt 
poszukuje VENUS, Roma- 
nowiczn 11. 21687.
CHŁOPAK „p ico lo ”  d» 
obsługi gości zoetanie
przyjęty . Cnkiornia ]',ię- 
nieoki, JTotmausku Nr. 9,

226456.

£ - 5 1 ,  r-  *1 * 3  maszyr. i narz^rlzi ogniowych 
r a h l i n d  HYDROPOL 5, Sta Akc., L w rw ,
Ui.ca Lwowskich Dzieci 56. 
ch ło p có w  d o  nauki.

P rz y jm u je  s ię
22716

T A N IŁ N K r; ilo d/.iecka — 
na przedpołudnie do spa­
ceru. W ytwórnia Parasol- 
ni cza, Kaaimiorzowaka 4. 
I. piętru. 22674.

AKW IZYTORÓW  zdolnych 
poazukujo się. Zgłoszenia 
pisemno p o i  P . «S. fiono- 
ralną B bąpfdycja  Ogło­
szę ć. L eg ionów L  233%
URZtCDNI K A kaatorzystę, 
poszukuje Fabryka Fajau-
Hił P A C Y K óW . O ferty 
% (Hipisami świadectw — 
składać w biurzo plac Ma­
riacki Id. 22599

UCZNIA do nauki z  nkoń- 
ezouą II . gium . lub wydau 
zaraz przyjm ę. Cukiernia 
«Tau W ohaoat, Lwów, ul. 
3-go M aja 2. 23609

ZDOLNY fachow iec — do 
wyrobu kleju kostnego 1 
Hkórnego poszukiwany. — 
Listy pod „ R <ł do Admin, 
W ieku._______________ 22665.

UCZNIA do praktyki i 
lUłuuę do usługi gości — 
przyjm ie cukiernia Hen­
ryka Barona, ul. Zybłikio- 
wicza 43. 22661.

IlLK G AN CK A panna i u- 
czoń 7r niższym  gimnazjum 
hih ukończoną szkolą wy­
działową % bardzo dobrej 
rodziny, chcący się pośwtę 
eut zawodowi handlowemu 
zostaną przyjęci do firm y 
Górski i W itek, pl. Ma­
riack i 5. 32660

MŁODY, zdolny pom ocnik 
fryzjerski zostanie przy- ‘  
jęty . R yzie wtez. Żółkiew­
ska 73. 2BSS2.

C U K tE llN IA  — poKzuswjo panny do eicspcdycjl. w ją' 
domośó: Pracownia cukier 
nicza, Jagiellońska 15. —;i,2*i d4.

LEPSZA panna (żyd.)  ̂ do 
dziecka Tiolrzebua. Ulica 
Wyśpinuftkiego 3, drzwi 3.

22570

CH ŁOPAK do ponyłck — 
zostańio nalycbm iast przy 
jęty . W iadom ość „Rekord** 
SyksUi.ska 8. 22658.

SŁUŻĄGA a gotowaniem, j 
praniom i prasowaniem — . 
potrzebna zaraz. .Tusttan, 1 
TeaLyńaka 7, sklep korzen­
ny. 22575

POSZUKUJĘ majstra do 
pobicia budynku gontam i; 
zgłosić się między Iż—1 — 
płac Dąbrowskiego L 1 — 
Zakład dentystyczny. 22633

W IĘ K SZA Firm ą Księgąc 
ska wc Lwowie, przyjm ie 
zdolną maszynistkę, która 
jednbczośTii© m ogłaby być 
siła pomocniczą w  buchal­
terii. L isty pod ..Księgar­
nia”  cło Adm inlsir. W ioku 

2144.

PA N N Y uzdolniono w kra 
więctwio damski cm  zosta­
nę zaraz przyjęto. Zg ło­
szenia: M agazyn Schaye-
rów . ul, Akadoinicka 5. — 

22641
ZDOLNY" |M)inocnik fr y ­
zjerski zostauro przyjęty  
od zaraz. Oezered, Leona 
Kani ehy 9. 22636

PANNĘ do toloda i hnflu 
przyjm ę. Słonoezna U* — 
II . piętro.___________ 22695.
SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
znajdzie umieszczenie. Uł. 
Lenartowicza 11 A , I. p „  
drzwi 3. 22698.

R ESTAU RACJA — Jana 
Mossa. pł. Halicki 10, — 
w Hali T argow ej, poszu­
kuje służącej do kuchni 1 
panny do wydawania ka­
wy. __________________22707.
POSZUKUJĘ froblankt 71 a 
wyjazd do Jarem czr. St. 
Głiniauska 17, I . piotro —. 
od 3—5. 22705.

PRZYJM Ę posadę jako 
kierowniczka pralni lub 
jako prasowaczka do dwo­
ru. Zgłoszenia list. W iek 
Newy pod F. IV. 22491

OSOBA i nici., separowana 
um iejąca szyć, zajm ie się 
domem najchętniej do je ­
dnej osoby na prow incji. 
Listy pod A. K . do Adm, 
Wieku. 22594

CHTiOPCLY do liapki przyj j 
tu i o stola ruin, pl. Bilczew 
skiego 9. 22743
POSZUKUJĘ zdolną jna- 
nikurzystlcę. L . Rndziwil- 
Jer. K orm aklów  1. 22747.

1’OSZUKIUĘ samodzielnej 
krawezyni do szycia w no 
mu. Zgłoszenia od 3—5 — 
Opatowa, GiYnlecka 6*2. — 

22727.

PRZYJM Ę służącą — do 
wszystkiego, tylko x do- 
bremi polcconiaini. Utiea 
Głęboka 4. 1. piętro, na 
prawo, cd  2—3 popoł. — 

22711..

SŁUŻĄCA do wazystkicgo 
poszukiwana. F ioł, Ś7.ŁVj- 
itochy 3, od i—6. 22721.
ZDOLNĄ podręczną — do 
k -ad jnm ów i płaszczy — 
przyjm ę. Kcluik. Kazim ie­
rzowska 41. 22712.

OSOBĄ intel., y, 12-letnią 
dziewęzy iifcą* zjtjm ic' się 
domem na wsi bez wyna- 
grodzeitia, mam łoiisję —* 
tylko za wifct, umię i>ię- 
kno ręc/.oe roboty. YV*ado- 
luość: P lac Gosiewskiego,
k iosk i u w a l id z t i. 22351
PANUŚNKA iutel., pisząca 
na maszynie, szuka posa­
dy biurow ej ewentualni© 
dzieci towarzyszki, chętnie 
na wyjazd. Listy do Adm. 
Wieku pod M. N. 22489
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POSZUKUJE praw Jo 
kuchni lub do wsi itkiego 
Ł lgty pod „P racow ita" do 

W iekr 22568.
•  P IE ivA  IiZ poezuKnje pra­

cy, mam k ineceję na pie­
karnię. Zgłoszenia Stani- 
»ław Gwlzdak, M ickiewi­

cza  ( ‘ J -my. 2(M85

SĄ MU DZIELNY P olfO O - 
» K  HANDLOW Y Z KI u-
k u l e t n i ą  p r a k t y k a
W  BI AN2Y KOLONj Al. 
KO-ŚNJ7 1 INKÓW  3J PO- 
S ’/ /  CC JE  POSADY, — 
M 11' JgOOWOSO OBÓ.TĘ-*
N \ Ł A8K ĄW E ZGŁO­
SZENIA IZYDOR W OJ- 
N AR SK I, PILZN O . M A- 
LO Pt I. K n .____________1101

P A N IE N K A  z ósmej klasy 
gim nazjalnej, sym patyczna 
Intel., ze f irz>juiiiczych 
p r-igu i'  wyjechać na czas 

k  ikaeii do polskiego do- 
jun obyw atelskiego w oko­
l icy  klim atycznej podke * 
Paekiej, nicdaloko kolei — 
do .01 rzystwa i udziela­
nia , inki mato] panience 
ze szM 1 powszechnych — 
względnie średnich ListJ 
do i. czerwca poo ,,Zosia“  ; 
do Adn„ W ieku. 221 2 j
N i e m k a  iK.jz.nku.io posłu­
gi na frzedpol Jnic. Ł : rU 
pod „W ik toria " do Adm: 
U io k n .  ________ 22738. _
EKSPF.L.IENTKA sklcpo 
wn, -żaka j«.t iclkolw iek 
pcsr.dy od zaraz. Listy do 
Adm . W A kii Nowogo pod 
..Eksnedjor tk o 11. 225J47

* PC W A 2 Y, zdolny, liyly 
m ajster, obelm io kierow­
nictw o pracowni szewskiej 
lub  dzierżawę. Listy ,-'d  
..Sam otny" do Administr. 
Wicka .__________   r.2G59_ ;
KUCH ARZ — ogrodnik za 
kazein, poszukuje porady 
jnkiejkm  lok. Zgłostonin: 
ni. Nr B łonic 12, dozorca 

'.2633

SIŁY  biurowa, w ładający 
jezyktoiń l. Ł"  ’ i -i- 
nkini, w słowie i pić nie, 
p iszący na maszynie, po­
szukuje jakiejkolw iek  po­
sady bm rowej. Listy pod 
S- D. do Adm in. W icku. 

Y '  92 • 1.
BPK( A U S T K A  bielizny 
damskioj yktn nje rzyolso 
stnnir.nU 1 tanio — (oaz 
■żyje i no domach. Listy 

M. M. do Adrninistr. 
    52543.

s a m o d z i e l n a  krowczy-
ni, szu ii a pracy w li­
mach prywatnych. Zgło­
szeni,-, listowne z grzeczno 
Rei: .Sklep korzenny ulica 
Llie.loiUwskiogo N i- i ula 
„ K r a w o z y u i". 32673. ^
KOBIETA w średnim wie­
ku poszukuje posady do 
wszystkiego. Listy pod 
K  Ł. do Adm W ieku. —52667.

SZOFER? ńw noczcćoie cze 
alnduifa ślusarski, poszuku­

je  z.ajęcia. Łaskaw Imty 
pod „E g za m in o w a n y  - do 
iA dni, Wicku._______- __
SŁUŻĄCĄ m oralna, cielia, 
z dobi emi świadcctw-inn, 
poszukuje posady do wszy 
sik iogo prócz gotowania; 
cuctiim możo wyjechał,. — 
Ławkowe zgłoszenia listuw- 
Iio pod ..K azia" do Adm. 
W i ckm _________
<)S( HA młoda, S to i. .. p i­
szącą ha marzy nie. mówią 
( a pa nierniroku i fran­
cusku, pnsznkujo posady 
luli odpowiedniego zajęcia. 
L isty pod .,1 Titolig»ii;iib“ 
do \din. W icku. 22726.

I W DOW A, lat średnich —- 
'poszu ku je  zajęcia fipako 

Jiielęgniarka chorej lTili 
opiekunka dzieci — może 
y.*jnć się takżo' małem go­
spodarstwem za sk umiem 
w ; nagi (ulżeniom także ua 
Wyjazd. Listy pod LENA. 
do Adm. Wieku. 22884.
"POSZUKUJE jak iejkol-
Wi a pokiuly na najskrom 
n k jszy cb  warunkach, l’ o : 
siadali, kurs buclialtcrji 
1 p isa n a  no maszynach. 
M ogę złożyć 20(1 zl. kaucji 
Listy md „P raktyka" do 
Adm. W ieku. P2fSl.

Kupne Sprzedaż
KUPUJEM Y FLASZECZKI 
z porfum  oraz C n OLU, — 
P crlum erja  FE.DEEA. — 
Lwów, Sykstnsaa 7 2013
P A R t ELĘ blic1 o  ćródTnim
scia kunię lub realność 

i wolną. Lloiitrom echanik — 
i Pńik; ;ka 5. 2100!)

DOM now y, w ill;, o 11 
ubikacjach, weranda, piw ­
nice, ogród do -przedania. 
W iadom ość; Łyczaków 134, 
drzwi 1. 22428
łA aY  BRZtiS2.bE gnim> 

w o fo ciąży po porodzie, 
gumowe poiWzi hy S o m  
ski na żylaki — poić ;a 
na jtan ie j: M ngazy mody
czny, Stanisław Baran, — 
Lwów, Akadem icka 26. — 
________________________ 103 I

M AGLE kamienne 1 poko­
jow o poleca fabryka 3. 
Gra jow skiogo. Tkacka 3.

218'S

M AGIEL korbowy kam ic- i 
niczn”  prawie nowy tanio 

I sprzedam. W ołyńska 14. — \
\ gos midarz, ______21010 |

F O RTEPIAN  1 — P) NI- j
NA w wielkim  wyborze 
od J 000 zł. poleca „M o- j 
n luszko" Zim orowicza 10.

22174 t
K O M '’ łETN i  GISEjIN IA  [ 
o >zyjnic do s j . . .  Jan'n. 
W iad„jw iść: „O rb is" Re- •
klama, Lwów, Jagiellon 
ska i. 30. 22025

SPRZEDAM  dom. ogród — 
8 pokoje, kuchnia, “ Ui ra­
da, wolne. Droga W ilecka 
Nr. 120. 20708

SPRZEDAM  okazyjn . i śli­
czna wiodoiisli iól* t u- 
nraa i na jedn ego konia. — 
L egjonów  17 1631

NA W YJAZU ss
Ł Ó Ż K A  składane, Pl-EOY, KOŁDRY, KOCYKI, 
u TERACE, POI KI, PŁASZ EE, I, ESt - 
radia kąpielowe, SIENNIKI —  polica najtaniej

K a zim ie rz S k ib iń lk i
Lwów, Kopernika 4, ijtko naprzeciw Szkowrona.
TANIO do spryeCtłania — 
parcela yu drze w ioną obok 
Kościńca na Bogdanówcc. 
W iadom ość;  ̂ Sklop masar- 
gki. Boerdauówfaa Nr. 55 — 

22540
KDPIBJ keiażkc Haranaora 
■Różo, przekład % angicl- 
rkieo^. Ogłoszenia do fir ­
m y Jana Póiyńekiego til. 
&w. Marka 8.________22671,
BPRZBDAM doin m urowa­
ny skJadałacy we * dwóch 
pokoi, knchni. W iadom ość 
Pasieki łyczakowskie, Mi­
chałow icz Zof.ia. 22669
P A RCE LĘ 565 gąini, Sa- 
downicka górna spraodam. 
W iadom ość: Dom aga Ii czń w 
4, I. piętro. 22662
PARCELĘ j)kolo  400 uążni 
korzystnie Bjn*zedam. Li- 
ety pod „K orzy ść '4 Arnu: 
W ieku. 22657

M ATERACE, KO ŁD RY — 
chodniki, poleca najtaniej 
K ie za Ich i M arguliee, — 
Lwów, Sykstuskn 18. 1506
W IIL A  solidnie budowana 
7. komfortem i m ałym  
ogródkiem  w I. dzielnicy, 
dla jednej Todziny, wolna 
o<i połow y września zaraz 
do sprzedania. Pożyczka 
zapewniona. Listy pod 
,,4-SOO1* do Adm . W ieku. — 

22515
WÓZEK dziecinny „Brcn- 
linboi’4* używany «— oraz 
wagę do ważenia niem ow­
ląt sprzeda okazyjn ie — 
Rontsehner, ul. Log jonów 
Nr. 84. 22524

K A R A W A N  oszklony uży­
wany, lecz w dobrym  sta­
nie knpi?. Podać eong do 
Adm. wiókrt Nowego pod

— i „Karawan*4, 2064

AUTOBUS — Limuzyna — 
10—12 osobowa, 6 cylindro­
wa, w bardzo dobrym  sta­
nie zaraz do sprzedania. 
W iadom ość: ni. N iemcewi­
cza 48 (przea Chocim ska) 
U port jera. 22527
PARCE LĘ  przy K adcekicj 
sTirze dam. W iodom ość: ul. 
Kadecka sklep W P. A rab­
skiego. 22645

SAMOCHODY „P ra ga " — 
osobowe — ciężarowe trwa 
Je, ekonomicżmo, luksuso­
wo innie. R eprezentacja ~  
Jagiellońska 7. Tel. 305. — 

 2S0M_
1'ORTEPIAN pierwBZorzę- 
dnoj m arki, krzyżowy, — 
krótki, czarn y , w najlep­
szym stanie sprzedam. — 
Plac M arjacki 5. I I I . p. — 

22551

K r v ^ a n łv  I r i n  kupuIs l Płac  ̂ najwyższeD l j . ł l l  J + Ł * r . Dąbi sl R ozw a-
rzew^ltl. Akadem icka (Hotel George’n) 2. 2100

SPRZEDAM  tanio kola "i 
nidwe do ppiruzn; Zamav- 
stynowata 33. 22623^
SB '.ZEDAM okimyjnit wó 
ze t jasionow y nn gun :b, 
Zam.—stynos ka 33. 22630
K D - l  E > ITOCYKL now­
szy typ  silniejszy e\yentu- 
alnio z przyezepką. Szezr 
gólow v nnifi z podaniem 
c( u3 Stofan Onyśkuw, K o ­
sów za K ołom yją. 3113

tE A L N bSĆ -ho ) ivkii, 
,■ z 3volny.ii mioszkaniom 3 

uokoi do zam iany; ant 
' Ford. row er do i urzedmu?
; W iadoi ość: Syksluska 31.
1 m echanik.________  32746.
! "SYPJ ALNIj! wTudeńek; 

pc;r/ ) męski stylow y ma- 
loniowy. i 'u 10 rzeczy do 

] eprzediiiiia: firm a M arkie­
wicz, Itynok 42, sklcu ko­
rzenny, 22743
PIANIN O elektryczno — 

! kryte, z ewima nutami — 
jk azy jn ic 3o sprzeuania. 
W m d Lwów, Kopernika 
Nr. 30. 22784

NAJUPORCrYWSZY I
BÓL GŁOWY I

USUWAJĄ OmimtMPmitl I
* ~^ zK m / rxł£M  J

592

DOM nnir, blacha, przy 
tram waju, kablu, 4 pokoje 
knchnia. przedpokój, ka­
nał, wodociąg, saeaepy c- 
woeowe Bprzodam. Ulica 
Duninów Borkowskich 8 A 

22526.

KUTRO modne no bibere- 
taoh, kołnierz kangurowy, 
na średniego mężczyznę — 
Bprzodam, Lelewela 15, — 
1. piętro, na lewo, od 4—6 
popoł. 22672.

DOM m urowany, blachą 
kryty , 6 ubikacje — do 
bprzcdnnia. Błonie Janow­
skie Nr. 7. 22509
DOM parterowy z ogro­
dem, w Sygniówce — obok 
by łe j 'tók-Óły straży x skar­
bowej do sprzedania. W ia­
domość w Restauracji — 
Bogdauówka 1. 22481
PARCE LE  do Bprzcdania 
naprzeciw Zakładu Kulpar 
ków. W iadom ość w sklepie 
p, K radyny. 22622
WÓZ gospodarski, silny a 
lekki, )nławio now y, oka­
zyjn ie do nabycia we Lwo 
wio. Pełczyńska S>. 22626
K AM IENICĘ jedno piętro 
wą sprzedam za 2.50U do­
larów. W kład 2.000. Pośre­
dnictwo wykluczone. Mai’- 
ezewski, Lwów, Szeptyc­
kich 20. 22199

MOTOCYKL 2 ITP. 42 kg. 
mało używany za 120 do­
larów do aprzodania. Zgło- 
R/onia: Akadem icka 23, — 
Stcyr. 22597

SPRZEDAŻ! W Delntynic 
willa m urowano, 10 poKOi, 
ogród, trzyi rontowa, ko­
m ora, 10 ubikacji, 3.400 do­
larów. — Jarem  cze. willa 
urządzona, 5 ub ikacji, — 
ogród, 3.000 dolarów. — 
Jamolnn, dom m urowany,
7 ubikacji, kom ora, 2 ubi­
k acji, m órg ogrodu, 850 
dolarów, Sygniów ka, dom 
now y, 6 ubikacji, 1.100 do­
larów. — Lowandówka — 
dom m urowany, 4 ubikacji 
850 dolarów. — D roga Lu­
bieńska, w illa nowa, 10 
ubikacji, ogród, 2.500 dola­
rów. Tl i ca Kętrzyńskiego, 
kam ienica dwu piętrowa, 
brama, w jazdowa, 3 pokoje | 
kuchnia wolno, 0.55X1 dola- ) 
rów. Ulica Polna, dwa do­
m y parterowy, ogród, 3.500 
dolarów. Ul Sadowmckn. 
piętrowa kamienica, ogrod- 
3 pokoje, kuchnia, wolne 
G.500 dolarów. Skoroorow-
słd, Ohorążczyzna

SPRZEDAM  sklep spo­
żyw czy z mieszkaniem na 
ruchliw ej u licy . W iado­
m ość: P lac Ducha 3. kiosk 
trafika. 22699.
KTJP1Ę nic drogi serwis 
na 6 osób. L isty do Adm. 
W ieku pod ,.Soi wis1’ . — 

22700,

ROW ERY angielskie i 
francuskie od 200 zł. — 
w górę oraz. wszelkie urzy 
bory poleca — LEONARD 
W AN K E , mechanik, ulica 
Krakowska 16._______ 22378
SAM O(VII0 0  osobowy na 
chodzie okazyjni o sprze­
dam. „S K A ‘ ‘ , W ałow a 11 A ‘ ‘ 22566

K A M IE N IC A  11. piętrowa 
36 pokoje, z powodu w y­
jazdu do sprzedania. W ia­
domość: Łyczaków 134 —
drzwi 1, od 2—5. 22704
ZA 15 ZŁOTYCH możesz 
m ieć obraz o le jn y  ręcznie 
m alowany, — wielkości 
46 V  25 cm. 7, dowolnie 
wybranej i nadesłanoj ko­
lorow ej widokówki. P o 14 
dniach wysyłka za pobra­
niom pecztowem. Liety do 
Adm. W ieku Nowego pod 
„E id iasz". 22700.
K A SE T K I weióheimew- 

skio, W K Ł A D K I am ery­
kańskie DO ZAMKÓW — 
KLOTKI, m yszołapki w o­
dno poleca RENTSUHNER 
L cgjouów  37. 227H

DO SPRZED AN IA willa
w Brznchowicacli, 4 poko­
je , przedpokój, kuchnia, 
weranda oszklona, łazden- 
ka, pokój dla służby, — 
prnezknrnia, piwnica, 6(Hj 
sążni kw. gruntu w naj- 
piękniejszem  położeniu. 77 
Zgłoszenia do kaucolarji 
adwokata Dra K orcnckie- 
gOi Lwów, Bourlarda 2.

2L685.

DRUTU kolczastego p sta­
rego  w dobrym etanie —- 
sprzedam. M ichał Bardach 
skład żelaza, Lwów,, u lica 
W agowa b. _________ 22717.

DOM murowany do sprze­
dania, całkiem  wolny przy 
ul. Marcina. W iadom ość — 
pl. U nji Brzeskiej Nr. 3, 
u p. Sękowskiej. 22642
MOTOCYKL i rower oka­
zyjni o do sprzedania. Ul. 
B łon u a 8, w podwórzu, na 
lewo. 22635
DOMEK do sprzedania — 
Stare Zniesienie 469, d o j­
ście u l. W ojciecha. 22634.

M ałże ństw a
SI] R&ANT, k.,6ry jnial 
oglohzonie w „W joku  No­
w ym " w pyzosBym  tygo­
dnia pod (isyfrą „Stani 
glaw" raezy odebrać list.

2164,.

r  ANNA lat 26, ciem no 
uzat.yna, pragnio poznać 
pana no lat 40 w eeln 
jam r Listy do A dniiuist'. 
W ieka pod „K ran  oicyni".

22614.

R O Z M A I T E
A K U SZE R K A  Lutkowska, 
przyjm uj o panie. Asnyka 
Nr, 9, drzwi 2, parter. — 

19695

K R A W C ZY N I szyje nowo, 
przerabia stare kostium y, 
płaszcze, Boliduie, tanio — 
Plac M arjuoki 5, I I I . p., 
drzwi 65. 22550

GEOMETRA1 autoryzowany
inżynier Szczepański, w y­
konuje wszelkie roboty 
pom iarowo prędko i  tanio. 
P lac M nrjaeki 5. 22552

STARSZY wdowiec a 
ćm i, ożoni eio m  star&zti, 
bezdzietną wdową. Li a ty ' 

od „K o lo ja r»“  do A dm f*. 
‘*icku. 22643.

Zj% POŻYCZENIE ISi sr„ 
odnajm ę Jednej oaob '« — : 
pokój na 'Ok. blisko Teeh 
nil aa jiroc mt. I.laiy a' 
Adm. W joka Nowepe pud '■ 
„S p ok ó j" . 227S.
R Ę K A W IC Z K I skórzane, 
przyjm uje do naprawy — 
oraz do czyszczeni! Maga­
zyn „N onycante", W aicwa 
11 A , naprzeci,’ Kome ily łOinetp. 22733

Z G D  B  Y
lINILtYAŻNIAFJ zgubioną 
ksio. Łczfcę wojskowa P. R 
U. Lwów. Dai fidowics F  n: 
stantŻ  324.i ł
PIES f.ix :eria , SARZE — 
m łody, bia ły, czara. ,4 «  

y na głów ce i 3a « 
ezarm, aa grzbieoie cug* 
siał. Odprowadzić za irj na 
grodzuniem Jan S u sz .o  — 
Sykstuska 6e. ‘]25Ek

ARKUSZ trnfikow y przyj 
mie zaraz sklep korzenny 
Lwów, Kadecka Nr. 10! — 

23333
OSOBA pow aina, dystyn­
gowana s.rz. kat.), nnuezy- 
oielka języków  njieyeh i 
forleiiiann, przy ję ,aby  ua 
dogodnych warinkatdi po­
sado na letnio miesiące — 
do i koóczom .i cduiiacji — 
dorastających na>dtnek — 
’ nb jako lokv„rkn, tylko 
w górskiej okolicy  lob  j 
zbiorowisku. Listy du 4 im 1 
V riekn pod „  Pięki:;. i . o- 
liea". 9254

GNIEW A IN I AM zgublmifli 
książkę wojsl ową, wrdnliA 
przez P h U. Kraków  ~  
lia nazwisko Mosei Vec* ~- 
griin. 224'w
15 ZŁ. NAGRODY — m  
oduiCHicnie kotki — tliJs? 
w duże rm e i ezari . pla­
m y. Zyb lih iow icia  49. —- 
II . p „  wprost. 331'6

UN IEW AŻNIAM  zgubimK, 
książkę wojsk >wą w rdk r i 
pr-'(.„ P. K. U. Gródcl 
Jagielloński na »* -  risko 
Stefan Stareńki.

AK U SZ1RK A  SEKUŁA ~ 
pr/.y. ni u.ic panie. Gróde­
cka 19. L p -ii)
PO W uZY  i wózki „olidnej 
roboty p lw ei Pierwsza 
Twowska fabryka powo- 
zów M. Byezyszyno, I.wów 
1'clczy uslta 9. 22635

UN IEW AŻNIAM  .wabiony, 
indeks na nazwisk.. Pi, 
znańska Janina, ewentt'- 
jii se proszę znalazcę od 
uiei ienie tegoż nod adrer 
sem: żyblikiew icaa Nr. 377 
‘ u.rter. ~26»>-

CilOROBY W ENERYCZ­
NE i zastarzali s'"órne, 
nonrasionię .eksualną le ­
czy specjalista Dr. Friscli, 
W ałowa 22623
A K U SZE R K A przyjm uje 
panie na ezaa (łaboćci. — 
W ałowa 27, parter prawy, 
przez podwórze. 2065
A K U SZE R K A  W agncrow a
przyjm uje panie na czas 
sl_Dośoi. Sobieskiego W — 
parter. 20355

H AJD U K M ichał. — *y>i 
'Yasyla r. 1898 z Rrow:e-A 
kol. —,w. LubiacaSw, —
unieważnia agubion* '” Ue 
żeezki; wojskową, wyd, or i 
przez P. K, U laroal iw.tu.
U N IE W A Ż N IA J zgubioną 
książeczkę wojskową w y­
daną przez P. K U. Lwilją 
ua nazwiska Stanisław, 
-Inworąfih 2260P

Inlcręsa handL
DAM  K A U fiJr parę i 
dolarów" za dobr* sasięp-.

______________________________ stwo. L istv pod „B ranży
AYSŻEŁKII. ROBOTY j .  kolon ia lne" do Adm inU łr.
K1ERNICZE — wykonuje 
najtaniej F ,l ik B :A I  1GI7! 
SK I, Lwów, BOI MÓW 4.

2fl 04
SZYLDY. TABLIC E, N A­
P ISY, wykonuje najtaniej 
Feliks GALICINSKT — 
Lwów, BOIMÓW J. 22026
KU FRY, w alizki, teczki — 
torebki damskie vykonuje 
i naprawia Eidelsheim , — 
K opernika 14 . 22492
? A 80 GROSZY w ykonuje 
wszelkie reperacje zlorni- 
czo w ytw órnia Hopscniiz, 
Sukstn.ika 16, 1985

Wieku.

W SZKOLE TAŃCÓW B 
B R Y S IO ^ E J , RutowskL-ę i
, t II . p „  ray.óoczj ną się 
zurs uiższjTch tandów — 
estetyka salonowa: WaŁpi
fra u cu s td  kad .T ł. >na*T,r-
Cena 20 zł. Wyżsa, knp«! 
( narlestun, Blues. T;ic-e( .  
Bostea, : 'o Trott. Ceni 
20 1. Nauka sumioi ia —
tnńce prowadzi nrcfc ser 
IlOJfS'1’ . *1306

KU ISA SAMOCHODOWE 
amatorskie DIA PAW i PANÓW

ponadto KURSA 2AWU00WE 2ż1 t>s 
MiCKIEWsCZA 28. -  Wpfsy Id 11-1 t 4-6.
PERFUM Y FRANCUSKIE 
angi dnkie, wody kolońiikio 
kwii toi e na wagę, poleca 
injtai.ic.1 P orfum crja  Enis 

Sl.arbkowskn Nr. 6, (oook 
kina „L ew "). 22415
N A JPIĘ K N IE JSZE  TORE­
B K I. PA RASO LK I DAM 
SK IE  ostataiej m ody, nai 
|-.iioj poleen _ •— R udolf 
Bluhr. Legjonów  21.
PLK Fl. *1 Y I  RANCUSKLE 
Kosmetykę;- hajeezuio ta- 
hio polec. R udolf Flnhi- 
l.c ljon ów  21. 213i

KURSY NAUKOW E „O Ś­
W IA T A ", ro: podsy cają 5. 
('i.orwca 1937 r „  trzyi 1*- 
6ięczno repety tor junt (U a 
abiiurjentow  gioraazjal- 
nych oraz kand/(lat»v do 
egzaminu z zak sn 6 i 4 
kias gii.mazjalnycl .
Nauki ud-łeła ją  najw ybb 
tniejsi profesoiMWo gtmna 
zjaln i. Reflektuje sir iii 
uczestników, któi ’■ już 
całkow icie przerobili .er&tn- > 
r ja ł natiko y. Zgloaees iai: 
Lwói . M iłkowskiegę V ^  ,
od U - ł  i  il W .  i m  »■



„WIEK NOWY* Nr. 7777 z dnia 26 maju 1927.

O L K A K sprzrjJnje POŃCZOCHY NAJTRWALSZE RYNEK 35
g p p .  j n a j t a n i e j .  -  w y b ó r  d j L y .  2002  ̂ -

L O K A L E
KBYNIO A. w illa MOR­
SK IE  OKC, ni. Pulawf l >«-
go, (icile* pokojo mUikocj- 
«• * pośoiel: w ,"'1 cało­
dziennym w" kwintnom u- 
IrryOaniero p« cenach — 
l»«yatępnyoh. Adres: Bran 
itowa. lCynlea. ul. Puiaw- 
skioge. 2121

ZA  1 lub 2 pokuje i kuch­
nie pir s mc’ owa.no — io 
hnrdio ualeko śródmieścia 
(lutu dwuletni wysoki 
er,vii-t. a góry lub inno wa 
ranki. Zgl. do Admin. W . 
pod „508“  22027

POKÓJ imioblnwuuy * ca­
lem litr zy iiinniein. I y 1 o 

i dl* aoliduych panów — iO 
7 ywageci-r w ńrodmiościu. 
l.isty pod „Co itruni ii. M.‘ 
do Ad tu. W ieku. 22332

. POK«łJ obszerny, iimobln- 
wańy partrr, łiłtólnio wej­
ście. ca 1. czerwca — du 
wynajęć ia. ZaOciai >k 14; 
11 Szkole Przemysłowa — 
od 8—6 . otl/ .  22079.

/AMTTf/NlK miohskanie — 
•lwu pokoje, kuchnio, la- 

ntitti komfort. >»ukl 
<>i Itr. oKołiee porku Ki- 
Hńi. . .  ,'n, aa dwu lub trzy 
pako jawi .oloszkar je wa
Lwowie Do trzy pokojowa 
ą » dopłat*. Lis1 y do Adra. 
Witka p si „Mieazkajie11.

22554

Lut króla włoskiego nad Rzymem.

Kroi wioski oabyt niedawuo dłuższy lot nad Rzymem, w aparacie pasażerskim 
Junkersa, zaopatrzonym w kabinę z sypia.nią. — Rycina na?za przedstawia króla 

włoskiego prz> opuszczaniu samolotu.

IŁSZKAiNIA szukam - t  
zy . ry pokoje, k o u ,  

fort Oferty do A  Iml llstr. 
W ieku pod „G otów ka1* « 

21741
N A  LETNISKO pokój lu* 
dwa do wynaJeo1" s  Ht i  
nie to lJ  L- -wa. W ladt- 
mośó w ta.nl olszyn. Tirze-* 
dzie pocztowym . 2222T

ZA  8 POKOJE * potnym 
kom fortem , «apłaoę 2 — 8 
letni czynsz z kory orafl 

izlelę dwuletnia plećset- 
dolarown bezprocentowi po 
życzke. W cjnt.r n m iast* 
maju pierwszeństwo Pi­
semne zgtoszouia do A '1 m: 
W ieku pod „A m erykaniu11 , 
 21103, .Hf

ŁAW OCZNE, 2 pokoje do 
w ynajęoi— Całodzienne n- 
trzymanie dla P. T. Wfi 1 
ków polec » F- łtaurtmia k o  
lojm ru pou nowym  za i7C|- dcm fJSTlł
KRYNICA pensjonp no­
wo otwarty rt< list.oniu , 
15 ninut od lm wyct ła ­
zienek, ma wolu uol .i: 
dwu osubowe. WiailonuiHÓ 
a frzeczuoóoi: N amele! n 
,vt 41, drzwi ł , od gad*. 
17—18.______________ 22578
PO „O J  elegancko m rnblo- 
w iny i  pulu} m komfortem, 
oslus t.. uftywaulem larJon- i 
fil. wiki:eir> lub bez ■ dla 
starszego, dobrze sytuowa- 
nbg.i pa,.i, przy » motnef 
Intel, -sobie do wmajeolil 
ud aaraa. Fc rfepu - ' ó o
CIO. Leona Sapiehy 67 — 
III. p., strona lewa. 2i85!

tam .nląte

MODEL 1927.
L  A -w | .m  dywanowa, niezbą- 
t U  J  dnie potłzebna dla 
h o ^ ll, letnisk, pensjonatów I 
każdego domu, óżk dywano­
wa Jest Ideałem pruj b r a k u  
miejsca. —  Ł  fi 2 k o dywanowa poleca najtaniej
C ł o i l  i  C m ' t i r a  L w ó w ,  u l .  f t a z im le  
J l w l l  I  J M I f f  l \ 0  r z o w ł k a  2 8 . Tei. 33-59

* n * P 0 T
■

otwarta 1975
nóg, rąk i pachwir usł aio 
pi t r ‘ 6 puder „CSALE“  
pak. Zł. 1. w yłączny skład

S. FEDEfi jaźyj
SYKSTUSKA 1- 1098

LEKKOMYŚLNOŚCIĄ
AupuJ-,i‘.ey,o jest, jeśli, przed zakupem aie wstąpi do Ź r f i d ł a  P o ó c  
Rynek 14 przekonać sjtę o jakości i taniości towaru, a m ianowicie:

ic z  o c h  
Po. ■

3,
, siuzkl

ćrepmarocaln od Zł. 6* Kostiumy dam?1 .i* kąpiel. „fildeeose1 od rf,t. ,.'50.
NAJTANIEJ TYLKO w ŹRÓDLE POŃCZOCH 2140

CZOCh> pfil.edwaone Z1 2'20. gazowe Zł. 4'— , k « "my półjediaune Zł 
.odwahuj U . 6'50, tąkawlczk. pótjedwubu 7,1 2'50, glac i Zł: S'30,

Czytajcie
„Wiek

■'•śv V-'

OTOMANY
2142 LWÓW 
SOBIESKIEGO

Materace włos. i spręż, 
Kanapki, Kapy, FiTaąfcj 
itp. poieca n . raty i  za go- 

m  tów kę E. H aęler. Uwaga 
Z  I*  na firm ę i Nr, domu 21,

Obiady z chiebem 1zł.1Ó gr
poleca 2138

Restauracje Winda Kopernik. 30.

* S i ? t e Perlmuttera farbkę
w proszku do Bielizny, bo jest o 100 proc. 
tądszą i lepszą od w^zYstkicłi past padeł- 

i knwynk i proszkowych., i 1859

CH* P E R L M U T T E R
BlUliO FABRYKI Iw fiw . SŁONECZNA 2ti.

M u n z e r a  r y n e k  14.

PRZERABIA i POKRYWA l(£ BT ZE
KOŁDRY, MATERACE

F A B R Y K A  P O Ś C I E L I
K ora ln fek a  6 22728 T e le fo n  37— 72.

CZĘŚCI S K Ł A D O W E
dla „ F I A T A "  501 1

sp rz e d a je  p o  ce n a ch  k o n k u r e n c y j n y c h

„ S K A “ ,  Lwów, \ 'ałowa lia.
O I C C I  p la m y  w ą troh ia n e , lis z a je  u su w a  
r l C U l ,  n ie z tw o d n h  KREM WSCHODNICH 
PIĘKNC'Ct Dr. B EIS E.A . Cena słoi Pa Zł. 2*20 
c opłatą pocztową, za nadesłaniem Zł. 2*70. 
W yr6b 1 skład D C IC ^ r  A Lwów —  uli. 
683 w  Aptece D O  J u l  t M j  Legjonfiw 23.

Mohle na ra fii1 za g°ł6wkę bez podwyż-IflC U lI l i a  l a i j  gżenia cen, oraz wielki wy­
bór mebli tapicerowanych najtaniej w ,,D O R O- 
i E l i . Leona Sapiehy 34, tel. 15— 01. 1885

NA PATY. 2103 NA RATf.

3R E M N A B !  R “
W Ó Z K I  D Z I E C I N N E  p o le c a  n a jt a n ie j
C t h a i l  i  C n ń J I r a  L w ó w , u l.  K  z im ie -  

I  J | l U f i  U  r z o w s k a  8 . T e l.33-59.

A P A R A T Y  DO M A S A J U
amerykańskiego systemu D IA G O N A L  -  R O L  LER 

pojedynczy zł. 21'60, podw ójny zi. 
„ C H I R U R G J A “ , I wfiw , J a g .e l l o ń s k i  15.

Do nabycia we w szystkich składach per u - 
aeryjnych i sanitarnych. 2026

TOOFRICI SREBRNE n a p r a w i a  systemem 
■ U R ŁD IiI zagranicznym znany specjalista

W0LFy ulica Sobieskiego I. 2.|
najnowsze zagraniczne i kra­
jowe, m a te r je  m e b lo w e , 
firan k i, d yw an y  i wszelkie 
przybory dekoracyjne poleca

LA  MAISON a DECORATION
T A P ET Y
Lwów, JAGIELLOŃSKA 15. Telaf. 43-78. 2U30

PANIOM chorym na anemją
udzielam bezpłatnie porady, jak pozbyłam się ane- 
mjl i upław rw. Proszę załączyć markę na odpo­
wiedź. Pani Kekow, Gdańsk, Langgassc 13. II, 1588

Zwapnienie żył
simy zażądać bezpłatnej broszurki o lecżęmu- do- 
v owem uieszkodliwem. San. Rat. Dr. Weise u Dr, 
Gebharda & Co, Gdafisk, 113 a. 142

Naleaytość pocztow^ opłacono ryczałtem. W ydawca: „W iek Nowy11. Spółka Wyuawuiczu
Druidein Spółki druk. „P .asa11, Lwów, ul. SokoIb 1. 4.

i


